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Kto ma bronić spraw Kościoła?
Na łamach miesięcznika ,,Przegląd

Powszechny" ukazał się nader ważny
i na czasie będący artykuł Ojca Jana
Urbana. Czcigodny autor stanął na sta­
nowisku, że obronę spraw katolickich

lepiej powierzyć jednostkom,, znajdu­
jącym się w poszczególnych stronnic­
twach politycznych, aniżeli jednemu
łub kilku stronnictwom, choćby wyra­
źnie katolickim.

Niezwykle śmiałe stanowisko, zajęte
w tej ważnej i zasadniczej sprawie
przez Ojca Jana Urbana, omawia nasz

bratni organ poznański ,,Nowy Kurjer",
którego artykuł brzmi jak następuje:

Jakie powody przemawiają za stano­
wiskiem Ojca Urbana?

Ulokowanie, jednostek o zdecydowa­
nych przekonaniach katolickich i sil­
nym charakterze (bo tacy jedynie mo­
gą mieć jakąś wartość jako obrońcy
sprawy katolickiej) w ugrupowaniach
mniej lub więcej w stosunku do Kościo­
ła niewyraźnych czy neutralnych, lub
też o składzie mozaikowym (miesza­
nym) (jak BBWR), najniewątpliwiej
musi podziałać hamująco na zapędy sił

wrogich religji, w łonie danego ugru­
powania. Musi się ono z temi ,,swoimi
katolikami" liczyć, i nie może się jaw­
nie przeciwko religji zaangażow'ać, a

może nawet nieraz trzeba będzie ,,coś
zrobić" dla zjednania sobie tej grupy.

Katolicy ci mogą tu swoje pomysły wy­
suwać z większem lub mniejszem po­
wodzeniem.

W rzeczywistości takie w'ytwarzanie
'niejasnych działań umożliwia obu stro­
nom politykę wyczekiwania i kompro­
misów, odciąża sumienia tych, którzy
z innych względów pragną współdzia­
łać z danym obozem. Ażeby na tej dro­
dze uchronić się przed niejedną stratą
i przykrością ostrych zatargów,, można

uratować niejedną sprawę i zapobiec
odpadnięciu wielu takich, którzy z tra­
dycji czy wychowania zachowali mniej­
sze lub większe resztki religijności i
nie mogą się zdecydować na jawne wy­
ciągnięcie wniosków z załamania się
lub zaschnięcia ich żywej wiary.

Oto są korzyści z tego rodzaju poli­
tyki.

A jakie są jej szkody? Sądzimy, że

leżą one właśnie w tych ,,korzyściach".
Chrystus nie był zwolennikiem kom­
promisu. Sądzimy, że katolicyzmowi
naszemu bardzo przydałoby się odpa­
dnięcie wielu takich ,,katolików nie­
dzielnych" . Pewien bardzo mądry i

gorący katolik powiedział, że prosi Bo­
ga o ,,kulturkampf" w Polsce, bo tej
szkoły właśnie braknie naszemu kato­
licyzmowi. Faktem jest, że najsilniej­
szy ruch katolicki mamy tam, gdzie się
toczy ostra walka przeciwko Kościoło­
wi że Strony silnej lewicy, a katolicyzm
zorganizował się politycznie: w Niem­
czech, Belgji, i Austrji.

Jakie są dobre i ujemne strony orga­
nizowania stronnictw katolickich?

Przedewszystkiem muszą one przyjąć
w pełni ideclogję katolicką, nie mogą
sobie z niej wybierać rzeczy wygodnych
i popłacających. Wobec tego i hasła,

'

rzucane przez takie stronnictwa, mu­
szą być jasne, niedwuznaczne. Zmusza­
ją one do wyboru — i wysuwają spra­
wę religji na plan pierw'szy. Staje się
cna nie już ,,jedną ze spraw", ale pod­
stawą ideologiczną, zasadą, rozdziela­
jącą świat na dwa obozy: z Chrystu­
sem czy przeciw Niemu. Podział ten

zaznacza się w całym świecie coraz wy-

raźniej i przytłacza coraz bardziej inne
różnice.

Organizowanie się na jakiejś podsta­
w'ie zmusza wszystkich zainteresowa­
nych do jej rozbudowy i wzmocnienia.

Zapominając nawet, że wielu pójdzie z

obozem chrześcijańskim dla w'zględów
ubocznych, zyskuje się w każdym ra­
zie sprzymierzeńców, kórzy mogą się
stać rzeczywistymi zwolennikami —

atmosfera ideowa działa bowiem wy­
chowawczo i przetwarza dusze. A nie­
raz taki staje się później gorliwszym
wyznawcą, niż ludzie od początku wie­
rzący. Oparcie się stronnictw na pod­
staw'ie katolickiej — oznacza wzmoże­
nie rozpędu ruchu katolickiego.

Oczywiście, że ma to - jak wszystko
na św'iecie — i sw'oje strony ujemne.
Jest niebezpieczeństwo podporządko­
wania interesów religji doraźnym ko­
rzyściom politycznym , słowem — poli­
tyki i-.s 'u ć'ką mele, Nie jest beż pod­

staw obawa, że święte rzeczy zostaną
wciągnięte w wir niezawsze czystych
walk politycznych.

Są to obaw'y bardzo poważne. Nie­
mniej, nie przeważają one argumentów'
za organizowaniem się na zasadach

ideologji religijnej. Trzeba, by zdecy­
dowani i dostatecznie pogłębieni — mo­
ralnie i umysłowo — katolicy stanęli
na czele ruchu politycznego, a ci po­
trafią patrzeć na dalszą przyszłość i

nie pozwolić na zgnile kompromisy, na

słabość moralną czy zacietrzewienie.
Właśnie tu może i musi zaważyć decy­
dująco rola hierarchji kościelnej, która

sama, stojąc ponad poszczególnemi
stronnictwami katołićkiemi, ma moż­
ność hamować ich zbyt daleko idące
zapędy i w porę nawracać na drogę
Właściwą, z punktu widzenia moral­
ności i interesów religji. Tak samo

można i trzeba stłumić niesmaczną de­
magogię religijną. Niemniej trzeba

stw'ierdzić, że rozpalanie uczuć religij­
nych np. w formie odruchu przeciw ja­
kiemuś złu — byle szczerego — nie

jest rzeczą złą; przeciwnie może ono

tw'órcze siły wyzwolić. Wycofanie za­
sad religijnych z polityki — to właśnie
to, czego najbardziej pragną jaj wrogo­
wie, chcący ją unieszkodliwić przez
,,zamknięcie do zakrystji".

Szczególnie ważną jest rzeczą, by re­
ligji nie nadużywać do pokrywania in­
teresów gospodarczych podobnie, jak
się nadużywa w tym celu haseł ,j'edno­
ści narodowej". Lecz tem u zapobiec
rneże jedynie istnienie ugrupowań ka­
tolickich, broniących interesów po­
szczególnych wielkich klas społecz­
nych. Wtedy kaSoHcyzm- polski, um oc­
niony w waics o charakter w pełni ka­
tolicki Polski - stanie się potęgą, na­
dającą ton i kierunek naszemu życiu
publicznemu.

Dr. A. N.

Niemej? i Włosi idą rąka w rąHą. - Polska daje nowy dowód umiłowania pokoju.
Genewa, 20. 1. (PAT) Na dźisiejszem

posiedzeniu Rady Ligi Narodów, które

rozpoczęło się o godz. U rano odbyła
się wielka debata na tle raportu Quino-
nes de Leon w sprawie prac komisji
przygotowawczej do konferencji rozbro­
jeniow ej, podczas której kierujący mężo­
wie stanu wygłosili szereg przemówień.

Minister Hęnderson przypomniał, że

wszyscy członkowie Ligi Narodów są

zobowiązani do polityki rozbrojeniowej.
Co się tyczy odrodzenia dawnego syste­
mu aijansu oświadczył, iż kraj jego nie
chce uznać żadnego innego rodzaju so­
juszów prócz opartych na pakcie Ligi
Narodów. W zakończeniu mówca zwrócił

się z gorącym apelem do rządów, by
przyczyniły się do powodzenia przewi­
dzianej konferencji, a

Minister Curtius krytykował prace

komisji rozbrojeniowej, nalegając na

konieczność równości w sprawie trakto­

w'ania bezpieczeństwa pomiędzy wszyst­
kimi członkami Ligi Narodów.

Minister Grandi wyraził pogląd, że

bezpieczeństwo jest elementem oceny, a-

le nie warunkiem wstępnym rozbroje­
nia. Delegat włoski podkreślił,' że naro­
dy cierpiące z powodu miljardowych
długów nie mogłyby zrozumieć dalszego
odroczenia konferencji. Konferencja ta

jednak wymaga dalszego troskliwego
przygotowania dyplomatycznego. Mini­
ster Briandwyraził pełne zaufanie co

do wyników zamierzonej konferencji
Wielkie dzieło może być dokonane tyl­
ko wtedy, jeśli przystąpi się do niego
z zaufaniem i optymizmem. Obecnie
chodzi o przebycie pierwszego etapu na

drodze do ograniczenia zbrojeń. Zastrze­
żenia, podniesione z pewnej strony zda­
niem Brianda nie będą w stanie prze­
szkodzić temu, aby konferencję dopro­
wadzić do rezultatu,

j W dalszej dyskusji zakomunikował
i polski minister spraw zagr. Zaleski, że

| rząd polski podpisze klauzulę fakultaty­
wną o obowiązku rozjemstwa, dając
tem nowy dowód bezwzględnego umiło­
wania pokoju przez Polskę. Po zamknię­
ciu dyskusji sprawozdanie zostało przy­
jęte. Dalsze obrady prowadzone będą w

środę. :
* * *

Charakterystycznem jest stałe współ­
działanie Włoch i Niemiec. Wnioski de­
legatów tych państw owinięte w baweł­
nę pacyfistycznych frazesów zmierzają
do przyznania Niemcom prawa nieogra­
niczonych zbrojeń, co się nazywa ,,ró­
wnością w sprawie traktowania bezpie­
czeństwa". Zdumiewająca jest bezczel­
ność z jaką uzewnętrznia się milita-

ryzm prusko - faszystowski pod po­
krywką rozbrojenia!!!

S.

Curtius pragnie oderwać DdaAsk ud Pnlski!
Pod maską przyznania nowotworowi gdańskiemu praw niezależnego państwa.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 21. 1. Odrzucenie wniosku nie­

mieckiego w sprawie przyjęcia Gdań­
ska jako państwa suwerennego w skład

konferencji europejskiej wywołało no­
wy atak wściekłości przeciw Polsce w

Niemczech.

Prawie wszystkie dzienniki zajmują
się wydarzeniem wczorajszem, ataku­
jąc ministra Curtiusa za jego słabość

okazaną zarówno w stosunku do Pol­
ski, jak i do Francji. Według relacji
korespondentów niemieckich w Gene­
wie wolne miasto Gdańsk już od dłuż­
szego czasu zwróciło się za pośrednic­
twem polskiego ministra spraw zagra­
nicznych z prośbą o dopuszczenie do

europejskiej konferencji.
Minister Zaleski miał jednak wstrzy­

mać podanie Gdańska i przedłożyć je
dopiero w ostatniej chwili. W czasie

wczorajszej debaty Curtius jeszcze raz

zarządził dopuszczenie Gdańska, moty­
wując, iż Wolne Miasto podpisało Pakt

Kelloga oraz przystąpiło do międzyna­
rodowej organizacji pracy, a zatem

posiada wszelkie cechy państwowości.
Briand odpowi'edział, że jest to szcze­

gółowy wypadek, który musi być
jeszcze zbadany. Wreszcie zaś wyjaśnił,

że nie chodzi tu o zagadnienie polity­
czne, lecz prawne, które załatwione zo­
stało orzeczeniem trybunału haskiego,
odmawiające Gdańskowi jakichkolwiek
praw do samodzielnej państwowości.

Curtius w odpowiedzi na to podniósł,
że orzeczenie trybunału dotyczyło jedy­
nie kwestji przystąpienia Gdańska ja­
ko członka międzynarodowego biura

pracy, jednak jest on gotowy wejść w

układy z ministrem Zaleskim, i ma na­
dzieję, że do sesji majowej konferencji
europejskiej sprawa ta będzie na tyle
wyjaśnioną, iż nastąpić będzie mogło za­
proszenie i przystąpienie Gdańska. AR.

Niemiecki w'niosek w sprawie Gdań­
ska jest nowem ogniwem w niekończą-
cęm się łańcuchu prowokacyj, stosowa­
nych przez rząd Rzeszy przeciw Polsce.
Gdańsk państwem nie jest i nie będzie.
Gdyby bowiem Liga uznała jego suwe­
renność, na drugi dzień w'olne i nieza­
leżne państwo Gdańskie zgłosiłoby
przystąpienie do Rzeszy niemieckiej' w

charakterze... wolnego miasta!!! Gdyby
w'ięc Polska zgodziła się na projekt
Curtiusś — tem samem wyrzekłaby się
Gdańska. S.

15 lat wiezienia za wydanie tajemnic
wojskowych.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 21. 1. Na niezwykle wysoką

i ciężką karę 15 lat więzienia skazany
został podoficer Beichswebry Friedrich

Perbe, który Stanął jako oskarżony
przed czwartym senatem karnym Są­
du Rzeszy w Lipsku. Oskarżenie opie­
wało na wielokrotną zdradę tajemnic
wojskowych na rzecz Francji. Perbe

posiadał w banku rachunek, na któ­
rym znajdowały się dość znaczne su­
my, które zostały skonfiskowane na

rzecz skarbu. Pozatem wydalono go z

armji. Jest to najcięższy wyrok, jaki
w ostatnich latach za tego rodzaju
przestępstwa zapadł. AR.
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Sprawa brzeska w homisji prawniczej Sejmn.
Wnioski Klubu Narodowego i Ukraińców odrzucono. - Komisja prawnicza Sejmu

nie chce rozpatrzeć oskarżeń.
Warszawa, 21. 1. (PAT) Ną wczo-

rajszem posiedzeniu sejmowej komi­
sji prawniczej poseł Paschaiski (BB) re­
ferował wniosek Klubu Narodowego w

sprawie brzeskiej. Pos. Paschaiski ,o-

świadczył, iż wniosek Klubu Narodowe­
go w uzasadnieniu swojem został po­
dzielony na Cztery punkty. Stosownie

tedy do tego podziału referent zajmuje
się najpierw poszczególnemi punktami
uzasadnienia tego wniosku.

Punkt pierwszy, uzasadnienia zarzu­
ca ,,aresztowanie szereg osób

bez nakazu sądów, w porze nocnej
we własnych mieszkaniach oraz wywie­
zienie poza stałe miejsce zamieszkania
do twierdzy w Brześciu'*.

Zarzut powyższy — oświadcza refe­
rent— jest bezzasadny. Art. 167k. p.
k. brzmi: Prokuratorowi i policji służy
każdej chwili prawo zatrzymania podej­
rzanego, gdy zachodzą warunki niezbę­
dne do wydania postanowienia o aresz­
towaniu. a zwłoka mogłaby spowodować
ucieczkę podejrzanego lub zatarcie śla­
dów przestępstwa. Art. 169 tegoż k. p. k

orzeka, że ,,jeżeli w ciągu 48 godzin od
ehn iii zatrzymania przez władze nie do­
ręczono podejrzanemu odpisu postano­
wienia sądu o aresztow'aniu, należy za­
trzymanego wypuścić na wolność. Sko­
ro tedy w sprawie brzeskiej art. 167 oraz

169 zachow'ane zostały, w'niosek Klubu

Narodowego w przedmiocie bezprawne­
go aresztow'ania uznać należy za bezza­
sadny. Byłoby bowiem niemożliwem, a-

żeby komisja prawnicza rozstrzygać
miała, czy w stosunku do osób areszto­
wanych, podówczas podejrzanych, dzi­
siaj zaś już oskarżonych, zachodziły wa­
r'unki/uprawniające bądź to władzę ad­
ministracyjną w okresie początkowym,
bądź też sędziego śledczego później do
zastosowania art. 167 k( p. fc. zwłaszcza
skore skargi na aresztowanie jako śro­
dek zapobiegawczy zostały przez sąd o-

kręgowy odrzucone.

Przechodząc do punktu drugiego, do-'

tyczącego rzekomo niepraw'nego osadze­
nia aresztow'anych

w więzieniu wojskowem
w twierdzy Brześciu, reforent uważa,
że punkt ten, który częściowo łączy się
z zarzute'm, zawartym w punkcie pierw'­
szym. gdyż i tam jest mowa o wyw'ie­
zieniu podejrzanych poza stałe miejsce
zamieszkania, nie może ulegać rozpa­
trzeniu przez komisję. Powyższy punkt
uzasadnienia został przez wnioskodaw­
ców niewątpliwie zaczerpnięty z zaża­
leń, wniesionych na postanowienia p.
sędziów' śledczych, dotyczących zastoso­

w ania środka zapobiegawczego. Na sku­
tek zażaleń powyższych zapadły posta­
nowienia na posiedzeniach sądu okręgo­
wego w' Warszawie. W postanowieniach
tych sąd stwierdza, że uwięzieni pozo­
stają

w rozporządzeniu władz wymiaru
sprawiedliwości,

które w W'ykonaniu czynności przepi­
sanych kodeksem postępow'ania karne­
go niczem nie są ograniczone, że w do­
tychczasowej prak tycę sądowej miały
miejsce wypadki osadzenia osób cywil­
nych

w więzieniach wojskowych,
bądź ze względu na niebezpieczeństwo
publiczne, bądź z uw-agi na szczególne o-

koliczności sprawy. Wszystkie skargi o-

brońców oskarżonych na osadzenie o-

skarżonych w twierdzy wojskowej w

Brześciu, sąd pozostawił bez uwzglę­
dnienia. Postanowienia sądu okręgowe­
go w tym przedmiocie są ostateczne,

W tych warunkach rozpatryw'anie
wniosku Klubu Narodowego w przed­
miocie objętym przez punkt drugi uza­
sadnienia byłoby pośrednio wypowia­
daniem się komisji prawniczej b słu­
szności decyzji sądu okręgow'ego w

Warszawie, powziętej w granicach usta­
wowej sądu tego kompetencji. Komi-

, sja prawnicza miałaby uzurpować so­
bie praw'a, których nie posiada nictylko
ona, lecz nawet wyłaniający ją sejm,
musiałaby wówczas znaleźć się w ko­
lizji z art. 77 obowiązującej konsty­
tucji. Dlatego też referent uważa, że

rozpatrywanie poszczególnych wywo­

dów, . objętych punktem drugim, z

punktu widzenia ich słuszności, czy też
niesłuszności w świetle powyżej poda­
nych przesłanek jest niedopuszczalne.

Przechodząc do punktu trzeciego u-

zasadnienia wniosku Klubu Narodow'e­
go, który to punkt mówi o

,,Izolacji więźniów od świata

zewnętrznego w formie nigdy
i nigdzie w innych wypadkach

niestosowanej%
referent, nie wchodząc w samą treść

zarzutu, z punktu . widzenia formalne­
go zauważa, że zarzut ten jest również
zarzutem na terenie komisji prawni­
czej sejmu niedopuszczalnym.

Jest rzeczą w sprawie niniejszej
wielce znamienną, że żaden z oskarżo­
nych, wśród których znajdow'ało się pa­
ru wybitnych pr'awników praktyków z

praw'a do skargi na czynności sędziego
śledczego, do sądu okręgowego w tym
zakresie, nie uczynił żadnego użytku.

Rozważając zagadnienie konieczności

aresztu, czy też izolacji, nie można za­
pominać, że oskarżenie, pod którem

byli i są b. więźniowie brzescy, pozosta­
ją, jest przeważnie oskarżeniem z art.

100 i 103 dawn. rosyjskiego k. k. tj. ar­
tykułów, które jako swoją sankcję kar­
ną przewidują
zamknięcie w więzieniu ciężkiem na

czas od lat 10 do 15, ewentualnie karę
śmierci,

W świetle takiego oskarżenia czyn­
ności sędziego śledczego nabierają wła­
ściwego znaczenia.

Przechodząc wreszcie do ostatniego
punktu wniosku Klubu Narodowego, re­
ferent oświadcza, iż w punkcie tym
wniosek był, historycznie rzecz biorąc,
właściwym powodem interpelacji Klu­
bu PPS, zgłoszonej do rządu w przed­
miocie

postępowania władz więziennych
w Brześcin.

O ile interpelacja Klubu PPS. zaw'iera

już
konkretne, podlegające ustaleniom,

fakty,
wniosek Klubu Narodow'ego faktów ści­
śle sprecyzowanych nie podaje, operu­
jąc li tylko zarzutami sumarycznemi

Wnioskodawcy musieli sobie zdawać

sprawę, że włożyli na komisję prawniczą
w szczególności zaś na jej referenta
zadanie nie do wykonania. Musiałby on

bowiem przywłaszczyć sobię przyw'ileje,
których nie posiądą, objąć czynności
śledcze, do których jako referent komi­
sji prawniczej nie ma żadnych upra­
wnień. Każdemu z b. w'ięźniów brzeskich

przysługuje droga wskazana przez k.

p k., każdem u obywatelow'i Rzeczypos­
politej dla dochodzenia swoich pogwał­
conych praw i doznanych krzywd, gdy
wreszcie rząd

o zarzutach podniesionych przeciwko
poszczególnym oficerom arm ji polskiej

drogą interpelacji Klubu PPS zawiado­
miony został, komisja pra'wnicza w ra­
mach regulaminem zakreślonych musi

stwierdzić, że oskarżeń zawartych w

punkcie ostatnim W'niosku Klubu Naro­
dowego

rozpatrzeć nie jest w stanie,

rozpatrywać nie może.
W tych warunkach referent propo­

nuje. ażeby komisja przyjęła wniosek

następujący:
Odrzuca się wniosek Klubu Narodowego
w sprawie uwięzienia h. postów i po­
stępow'ania wobec nich w twierdzy w

Brześciu częściowo jako bezzasadny,
częściowo zaś jako niedopuszczalny, a

to ze względu na kolizję z art. 77 kon-
. stytućji.

Po referacie pos. Paschalskiego, za­
brał głos p. St. Stroński (Klub Nąrod.)
a następnie przemawiali Tempka (Ch,
D ) i Czernicki (KI. Chł.), poczem
m inister sprawiedliwości Michałowski

złożył następujące oświadczenie:
Wniosek Klubu Narodowego o po­

ciągnięcie do odpowiedzialności przed
stawideli w'ładz administracyjnych
prokuratorskich, oficerów i podofice
rów, którzy uczestniczyli w aresztowa

niu, umieszczeniu i rzekomo niewjaści-
wem obchodzeniu się z osobami osadzo­
nymi w swoim czasie w więzieniu w

Brześciu n. B , zawiera w swem uzasa­
dnieniu

zarzuty niesłuszne

i obiera do ich wyjaśnienia drogę zupeł­
nie niewłaściwą, a mianowicie:

1) Aresztow'anie osób podejrzanych o

przestępslwo jest wyraźnem uprawnie­
niem policji, przyczem żadne ogranicze­
nia co do pory zaaresztowania przew'i­
dziane i.ie są — przeciwnie pow'ołany
artykuł mówi o prawie aresztowania

,,każdej chwili".

2) Osadzenie aresztowanych w w'ię­
zieniu 'w Brześciu n. B. było przedmio­
tem zażaleń ze strony obrońców oskar­
żonych, na skutek których zapadły pra­
womocne uchwały Sądu Okręgowego w

Warszawie, pow'zięte w różnych wydzia­
łach i w różnych kompletach sędziow­
skich, mocą których zażalenia te zosta­
ły oddalone. Zarzut ten nie może być
już przedmiotem jakichkolwiek rozwa­
żań lub uchw'ał sejmowych.

3) Stopień izolowania aresztow'anych
od świata zewnętrznego w toku śledztwa

należy do zakresu władzy sędziego
śledczego, prow'adzącego śledztw'o , któ­
ry, mając na w'zględzie charakter popeł­
nionego przestępstwa, osób aresztowa­
nych oraz rodzaj poszlak i dowodów do­
puszcza do porzumienia się z aresztowa­
nymi lub też nie.

Praktyka sądowa zaś zna wypadki
ścisłej izolacji w toku śledztwa na prze­
ciąg pięciu do sześciu miesięcy.

4) Zarzuty (o bicie i znęcanie się) są
zawsze przedmiotem skarg i zażaleń ze

1strony osób poszkodowanych; skargi
takie winny być kierowane do władz;
właściwych, pow'ołanych do ich bada­
nia i ścigania,

Stwicł'^zić należy, że w czasie, gdy;
osoby rzekomo poszkodowane znajdo­
wały się w więźiąniu w Brześciu, pro­
kurator udawał się tam kilkakrotnie,
różni zaś sędziowie śledczy — wielokrot­
nie i na dłuższe okresy czasu, mimo to

do żadnego z nich żadne zażalenie w

przedmiocie zarzutów, wnioskiem obję­
tych, nie wpłynęło.

Obecnie gdy wszyscy, którzy byli w

Brześciu osadzeni, znajdują się od dłuż­
szego czasu na wolności, mieli oni ni-
czem nieskrępowaną możność

zgłoszenia swych skarg w drodze

właściw ej,
lecz tego nie uczynili. Droga zgłaszania
zażaleń na działalność wdadz za pośred­
nictwem Sejmu i w formie wniosków
do niego nie jest drogą waściwą i nie
może ona się przyczynić ani do szybkie­
go załatwienia, ani do należytego w'yja­
śnienia sprawy.

Wobec powyższego uważając, ie zgło­
szony w'niosek nie jest uzasadniony, mi­
nister wnosi o odrzucenie go.

Po oświadczeniu m inistra dalszą dys­
kusję przerwano.

* * *

Po przerwie przemaw'iali posłowie
Żuławski, Trąmpczyński, Zahajkiewicz,
Babski, Pawlak, Róg, Sypułka, Zajdler
oraz poseł Stroński. Po wyczerpaniu li­
sty mówców przewodniczący udzielił

głosu referentowi i posłow'i Pascb.alskie-

rnu, który odpowiedział na przemów'ie­
nia posłów.

W rez'ultacie w głosowania wniosek
Kluba Narodowego odrzucono 17 głosa­

m i przeciw 13.

Taką samą większością głosów od­
rzucono następnie wniosek Klub Ukra­
ińskiego, również w sprawie brzeskiej.

Przeciw mieszań u sle do wewnętrznych soraw Polski.

Traktaty handlowe. - Angola nie nadale się do em gracit.
Warszawa, 20. 1. (PAT). Komisja

spraw zagr. Sejmu. Na wstępie' dzisiej­
szego posiedzenia komisji spraw zagr.
Sejmu przewodniczący poseł Radziwiłł

złożył następujące oświadczenie: ,,Ga­
zeta W arszawska" z dnia dzisiejszego
podaje teksty listów, które przewodni­
czący komisji spraw zagr. parlamentu
francuskiego Paul Benccur i przewod­
niczący grupy parlamentarnej polsko­
francuskiej Jean Locąuin wystosowali
w dniu 10 października 19331 r. do ów­
czesnego polskiego premjera marszałka

Piłsudskiego.
Nie wątpię w szlachetne pobudki,

któremi się posłowie obcych parlamen­
tów niewątpliwie kierowali. Nie wcho­
dząc również w merytoryczną ocenę za­
rzutów, które rządowi polskiemu sta­
wiano, nie dochodząc źródeł, skąd ci

panowie swoje inform acje czerpali,
stwierdzam jako przewodniczący ko­

misji spraw zagr. Sejmu Rplitej Pol­
skiej,

że mieszanie się obcych czynni­
ków do spraw wewnętrznych
naszego państwa jest nieprak-

tykowanym w stosunkach

międzynarodowych, przeciwko
któremu z całą stanowczością

się zastrzegam.

Następnie komisja spraw zagr. przy­
stąpiła do obrad nad projektami ustaw

w sprawie ratyfikacji szeregu umów

międzynarodowych.
Referent posei Walewski Wiktor, o-

m awiając możliwości osadnicze odrac*
śnie Angoli, podkreślił, iż polskie czyn­
niki rządowe, zajmujące się sprawą
emigracji, nie uważają jej za teren wła­
ściwy dla naszej ekspansji emigracyj­
nej i masowego osadnictwa. Na tem

obrady zamknięto.

Co rząd zamierza uczynić
w sprawie uwiezionych lotników?

Warszaw a, 20. 1. (PAT). Na dzisiej-
szem posiedzeniu sejmowej komisji
spraw zagr. przewodniczący poseł Ja­
nusz Radziwiłł, zwrócił się pod adre­
sem przedstawiciela rządu z zapyta­
niem, co rząd polski uczynił w sprawie
uwięzionych przez władze niemieckie

polskich lotników wojskowych, którzy
z powodu atmosferycznych warunków
zmuszeni byli wylądować na terytor­
ium niemieckiem.

Przewodniczący poseł Radziwiłł pro­
sił o dostarczenie informacyj w tej
sprawie na następnem posiedzeniu ko­
misji spraw zagr. w dniu 23 bm. Prze-*

wodnićzący powołał się przytem na wy­
padek opuszczenia się na terytorjram
polskie niemieckiego wojskowego balo­
nu na uwięzi podczas manewrów

Reichswehry oraz na wypadek przelotu
lotników niemieckich przez terytorjum
polskie w drodze do Gdańska. Lotnicy
niemieccy, którzy opuścili się na tery­
torjum polskie podczas wspomnianych
manewrów byli niezwłocznie przez
władze polskie odstawieni do granicy

i przea ealy czas swego pobytu na ie*

rytorjnm Polski traktowani z wielką
kurtuazją.

Skazanie b nosła Nehrfr.ga
w Toruniu.

Toruń. W dniu 20 bm. odbyła się
przed sądem okręgowym w Toruniu

rozprawa przeciwko byłemu posłowi-
socjalitsycznemu z Chełmży Stanisła­
wowi Nehringowi. Akt oskarżenia za­
rzucał byłemu posłowi m. in., że w no­
cy z dnia 2 na 3 sierpnia 1930 r. plaka­
tował i rozpowszechniał skonfiskowaną
rezolucję, uchwaloną na kongresie
strgphiciw Centrolewu w Krakowie,
wzywającą do zmiany ustroju Rzplitej
przemocą oraz dopuścił się czynu przy­
gotowywania zdrady stanu. Sąd ogłosił
wyrok, na mocy którego byly poseł Sta­
nisław Nehring skazany został na łącz­
ną karę 10 miesięcy więzienia i 6 ty­
godni aresztu oraz ponoszenie kosztów

sądowych z zaliczeniem aresztu śled­
czego.
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Nr. 17. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, czwartek, dnia 22 stycznia 1931 r. Str. 8.

Sprawy emerytalne
pracowników państwowych.

W Warszawie odbyło się zgromadzenie
delegatów komisji porozumiewawczej zwią­
zków zawodowych pracowników państwo-
wych. Przedmiotom obrad zg'romadzenia był
projekt zmian w ustawie emerytalnej z dnia

11 grudnia 1923 r.

Zgromadzenie delegatów zatwierdziło

projekt podkomisji, który w ogólnych zary­
sach przewiduje, niżej wyszczególnione
zm iany i uzupełnienia w obowiązujących
ustawach.

Na pian pierwszy projekt wysuwa za­
sadę ciągłości praw emerytalnych, która

występuje w dwuch formach: w zaliczeniu
do państwowej wysługi emerytalnej okre­
su pracy objętej innemi przepisami eme-

rytalnemi (służba w przedsiębiorstwach i

monopolach państwowych, samorządowa o-

raz w prywatnych zakładach pracy) i w

przekazywaniu państwowych praw emery­
talnych do instytuęyj ubezpieczeń społecz­
nych, względnie do instytucyj, zapewnia­
jących w swoim zakresie prawa emery­
talne.

Projekt odróżnia dwa typy odpraw —

jedną, która ma charakter likwidacji praw
emerytalnych (w wypadku trwałej niezdol­
ności do służby) i równać się ma rocznemu

uposażeniu oraz drugą, która ma charak­
ter odszkodowania służbowego -(przy wszel­
kich zwolnieniach) i równa się miesięczne­
mu wynagrodzeniu za każdy rok pracy, nie

mniej jednak, niż trzymiesięczne uposaże­
nie.

Odrębne zabezpieczenie projekt przewi­
duje w zakresie nieszczęśliwych wypad­
ków, zwiększa zaś ilość lat doliczanych do

w ysługi emerytalnej przy utracie zdolności

do zarobkowania.

Początkowe zabezpieczenie emerytalne
projekt ustala na 50% pobieranego w służ­
bie czynnej uposażenia z tem, że wzrasta

ono rocznie o 2%.

Minimum zaopatrzenia emerytalnego
projekt przewiduje w wysokości uposaże­
nia funkcjonariusza państwowego w naj­
niższej grupie (szczeb. a).

W dalszym ciągu projekt przewiduje za­
liczenie do wysługi emerytalnej w wyższym
wymiarze (18 miesięcy za 12) służby pra­
cownikom poczt ruchomych oraz pracow­
nikom więziennym analogicznie do upraw­
nień drużyn konduktorskich i parowozo­
wych na Polskich Kojejach Państwowych.

Nadto projekt przewiduje podwójne za­
liczanie czasokresu służby wojskowej wzgl.
przebytej na terenie operacyjnym w okre­
sie działań wojennych, ostatnio zaś w okre­
sie wojny polsko-sowieckiej.

Projekt konsekwentnie realizuje zasadę
przyznania osobom, otrzymującym zaopa­
trzenie. emerytalne, dodatkowych świadczeń

w zakresie analogicznym jak funkcjonariu­
szom czynnym. Dotyczy to w szczególności
dodatku ekonomicznego (na członków ro­
dziny), pomocy lekarskiej, ulg kolejow. itd.

Wkońcu szczegółowe przepisy normują,
prawa emerytalne nauczycieli, co przejawi­
ło się w zaliczeniu służby nauczycielskiej
do wysługi emerytalnej w wyższym wymia­
rze (14 za 12), ponadto zaś w uwzględnie­
niu pracy w szkolnictwie prywatnem i w

zaliczeniu do podstawy wymiaru stałego
dodatku w wysokości .45 punktów dla nau­
czycieli publicznych szkół powszechnych.

Na podstawie jednomyślnej uchwały
zgromadzenia powyższy projekt, ujęty w

konkretną formę ustawową, ma być zaopa­
trzony Szczegółowem uzasadnieniem i prze­
dłożony w najbliższym czasie rządowi.

Prokurator generalny Włoch

o małżeństwie.
W Rzymie nastąpiło otwarcie roku

trybunalskiego w sądzie najwyższym
Włoch. Prokurator generalny, Fachinet-

ti, przemawiając na wstępie uroczysto­
ści, przypomniał o nowych formach

prawnych, które 'weszły w życie w

związku z zawarciem konkordatu po­
między Stolicą Apostolską a państwem
włoskiem. Odtąd małżeństwa, zawiera­
ne w kościele, otrzymują charakter in­
stytucji prawno - państwowej.

Nienaruszalność węzła małżeńskie­
go, św'iętość małżeństw'a — mówił pro­
kurator generalny — zostały ponownie
obronione ze strony Najwyższej Głowy
Kościoła; zostały przywrócone do da­
wnego znaczenia w'artości moralne i re­
ligijne, te podstaw'y wszelkiego autory­
tetu i hierarchji, przenikające z każ­
dym dniem coraz bardziej do sumień
ludzkich.

Przemówienie swe zakończył proku­
rator generalny, wzywając pomocy Bo­
żej dla p rac sądow'nictw'a W'łoskiego.

Los górnika.

Ciężki to i niebezpieczny chleb — to ry­
cie w głębi ziemi za czarnymi djamentami
lub innym cennym kruszcem. Ziemia za­
zdrośnie strzeże swych skarbów, i nieraz

mści się na tych, którzy ją z tych skarbów

obierają. Na rycinie widzimy scenę z osta­
tniej katastrofy górniczej w Midvale w sta­
nie Ohio. Górnicy z głębi szybu wyciągają
swego zatrutego gazami kolegę.

Knut Hamsun.

Słynny powieściopisarz norweski Knut

Hamsun1od 20 lat już nie opuszczał swej
północnej ojczyzny. Teraz w ybrał się do

Europy, aby zwiedzić stolice co większych
państw. W programie jego podróży znajdu­
je się i Warszawa.

Ze świata.
11 liydroplanćw włoskich za 50 tysięcy

worków kawy.
Rio de Janeiro. Dziennik ,,Jornai11

donosi, że Brazylja zamierzająca nabyć
11 hydroplanów włoskich z eskadry od­
bywającej lot nad Atlantykiem ma za­
płacić za nie 50 tysięcy worków kaw'y,
zmagazynowanych od dłuższego czasu

w' porcie w Genui.

Ameryka wprowadza w życie rok

13-miesięezny.
Waszyngton. Ogólno-amerykańsk i

komitet dla reformy kalendarza donosi,
że w' roku 1930 — 115 firm handlowych
w'prowadziło w' swoich biurach sy­
stem podziału roku na 13 miesięcy.
Komitet stara się usilnie o reformę w

tym właśnie kierunku.

Zdobywca Atlantyku Lingbergh
kawalerem Legji Honorowej.

Waszyngton. W Ambasadzie Fran­
cuskiej na przyjęciu wydanem na

cześć Lingbergha, ambasador francu­
ski wręczył znakomitemu lotnikowi
odznaki komandorji Legji Honorowej.

Gwałtowna burza u wybrzeży Grecji.
Ateny. Na całem wybrzeżu egej-

skiem szaleje gwałtow'na burza, powo­
dując opóźnienia pociągów i samolo­
tów pocztowych.

Dr. Antoni Marczyński. 74
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Powieść.

(Ciąg dalszy).
- ^fcaraz, zaraz — hamował detek­

tyw; — teraz mówi pan znowu, że ten

jegomość występuje tam pod nazwi­
skiem ,,Rafał Królik" i podaje się za

redaktora jakiejś warszawskiej gaze­
ty... a przedtem powiedział pan...

— Powiedziałem to samo — przerwał
nafciarz popędliwie. — Gość mojej są­
siadki przedstawia się oficjalnie jako
dziennikarz Rafał Królik, ale swoją
drogą rozpuszcza wiadomości, że w

rzeczywistości jest słynnym detekty­
wem Szafranem i przybył do Borów in­
cognito...

— Więc jaki cel tak niedołężnej...
— Teraz rozumiem! — wtrącił Rojek.

— Panna Turno zaprosiła go zapewne
w tym celu, aby ją uwolnił od upiora;
nie wiedząc, jak się zabrać do dzieła

rozpuścił pogłoskę, że jest słynnym de­
tektywem, licząc, że samo nazwisko

polskiego Sherlock-Holm esa wypłoszy
tajemniczego ,,ducha".

-- Upiór, duch, ho, ho, widzę, że tu

dla mnie znajdzie się robota wcale inte­
resująca .— uśmiechnął się przybyły.

—U przedziłem pana, choć całkiem
mimowolnie.

— To znaczy?
— Ano. postrzeliłem draba, który się

przebierał za to straszydło. Niestety
jestem zbyt zajęty, abym mógł panu
opowiedzieć bliższe szczegóły owej tra ­
gifarsy. Każdy mnie w tem wyręczy,
jeżeli to pana interesuje.

— Bynajmniej, skoro spraw'a jest wy­
świetlona, a przestępca zdemaskowany.
Natomiast interesuje mnie bardzo mój
sobowtór, ów pan Królik, o ile to jego
prawdziwe nazw'isko. Czy bardzo po­
dobny do mnie?

Mateusz Rojek parsknął śmiechem.
— Podobny, jak Pat do Patachona.
— Jak pan to rozumie? — wycedził

gość, marszcząc brew nagle.
— Mam na myśli różnicę wzrostu —

zapewnił skwapliwie nafciarz pomy­
ślawszy, że niema najmniejszego sensu

narażać sobie sław'nego detektyw'a. U-
dobruchał go też tem wyjaśnieniem i,
jak mógł najlepiej, opisał małego repor­
tera. — Czekaj-no, pan — zawołał, się­
gając do szuflody; przypadkow'o po­
siadam fotografję całej grupy. Jest to

wprawdzie słabe, amatorskie zdjęcie,
niemniej będzie pan mógl już potem
rozpoznać ,,w naturze" uzurpatora, he,
lie, he, czy sobowtóra, jak go pan na­
zwał.

Wyjął kilka odbitek formatu 9X12 cm

i położył je przed gościem. Były to a-

matorskie zdjęcia, robione aparatem
inżyniera Barskiego podczas jakieś wy­
cieczki w okolice. Na wszystkich wi­
dać było Ewę, której raz Rafał dotrzy­
myw'ał towarzystwa na fotografji, dru­
gim razem Andrzej, snać dublowali ro­
lę fotografa; tylko w jednym wypadku
wyręczyli się kimś trzecim, dzięki cze­
mu na zdjęciu figurowała cała trójka,
ale z nogami obciętemi po kolana...

— Czyżby to byl ten sam bezczelny
łajdak? — mruknął detektyw pod no­
sem, mając na myśli młodzieńca, któ­
rego niegdyś spotkał w drzwiach swo­
jego mieszkania. — A ta dziewczyna
była z nim — monologow'ał półgłosem,
ku wielkiemu zaciekaw'ieniu nafciarza.

— Tak, to ona, poznaje ją z całą pew­
nością... I pistolet mi ukradł; bardzo

dobrze, mam przynajmniej doskonały
preteks, żeby go wziąść do galopu. Już
mi on wszystko wyśpiewa... A kto jest
ten trzeci gentleman? — spytał głośno.
— Narzeczony?

— Narzeczony panny Turno? — po­
wtórzył zdumiony Rojek; - skąd panu
to przyszło do głowy?

— Och, wystarczy spojrzeć na to tu­
taj zdjęcie — odparł detektyw z uśmie­
chem, przysuw'ając w stronę gospoda­
rza jedną odbitkę. — Czyż n ie w'idzi

pan, jak czule na siebie spogląda ta

parka?
— Widzę istotnie — zasyczał Rojek

z wściekłością. Nie mógł pojąć, jak się
to stało, że on, który tyle razy oglądał
wszystkie fotografję, nie zrobił tego
trafnego spostrzeżenia sam, dopiero
musiano mu zwrócić uwagę teraz. —

Niebezpieczna intuicja — pomyślał,
spojrzawszy na detektywa z uznaniem,
i jakby z odcieniem lęku.

Baltazar Szafran skierował zkolei

rozmow'ę na list, jaki otrzymał od Roj­
ka.

— Nie mogłem przyjechać wcześniej
— mówił - a zapytyw'ać pisemnie nie

chciałem, wietrząc odrazu, że coś tu

jest nie w porządku. I nie zawiodło
mnie przeczucie... bo oto wpadłem na

ślad Rafała Królika, zagadkowego jego­
mościa, któremu... ech, mniejsza — u -

gryzł się w język.
— Widzi pan, spraw'a jest właściw'ie

nieskomplikowana — zaczął Rojek po
małym namyśle. - Pan Królik przybył
tu, do mnie w którąś niedzielę i ofiaro­
w'ał mi swoje usługi... a właściwie swo­
je pośrednictwo w celu doprow'adzenia,

do skutku pewnej tranzakcji pomiędzy
mną, a panną Turno.

— Jakaż to transakcja?... Skoro pan
z nirn o tem mówił, nie widzę powodów,
dla których te rzeczy miałyby pozostać
tajemnicą dla prawdziwego B altazara
Szafrana — dodał gość zoczywczy nie­
cierpliwą zmarszczkę na czole gospoda­
rza. — Może ja będę mógł być więcej
pomocny, niż jakiś tam imć Rafał Kró­
lik, że sobie pochlebię...

— Zapew'ne, zapew'ne — potakiwał
tamten w' zamyśleniu; - ostatecznie
niech i tak będzie. Otóż chodzi tu o

majątek Bory. Chciałbym go kupić,
albo wydzierżawić, niestety panna T ur­
no nie ma żadnego zrozumienia dla

potrzeb przemysłu naftowego. Jej zda­
niem wykarczowanie zapuszczonego
parku w celu pobudowania szybów, to

zbrodnia o pomstę do nieba wołająca.
Nic to, że setki ludzi znalazłoby pracę,
że wzrósłby majątek narodowy, że sa­
ma zarobiłaby ładnie, bo zawsze wyzna­
ję zasadę: ,,leben und leben lassen", to

w'szystko nic nie znaczy, wobec faktu,
że trzebaby wyrwać kilka krzaków, ze­
schłych drzew i popsuć kilka klombów
z kwiatkami. — Dosiadłszy ulubionego
konika, rozwodził się Rojek długo i sze­
roko nad korzyściami, jakieby ,,ludz­
kość" odniosła na wypadek, gdyby on

kupił Bory.
— Rozumiem - wtrącił domyślny

gość; — Pan Królik zobowiązał się wy­
plenić te uprzedzenia do przemysłu-
w romantycznem serduszku panny Tur­
no. I za tę przysługę miaf mu pan w'y­
płacić G000 złotych, czy tak?

— Tak. I wziął zaliczkę.

(Ciąg dalszy nastąp!.)
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WŁODZIMIERZ. Wypadki zatrucia
denaturatem. W ostatnich czasach

mnożą się po wsiach województwa wo­
łyńskiego w zastraszający ^sposób wy­
padki śmiertelnego zatrucia denatura­
tem. Nie ma prawie tygodnia, żeby z

powyższego powodu nie notowano no­
wych ofiar. Ostatnio znowu zmarli po
wypiciu spirytusu skażonego Maksym
Uryluk, mieszkaniec Rokit w powiecie
kowelskim, Piotr Bojko w Hrynkow-
cach powiatu krzemienieckiego, a we

wsi Klądniowie w' powiecie włodzimier­
skim Marceli Pac i syn jego Józef.

WILNO. Skazani o działalność an­
typaństwową. Zapadł wyrok w toczą­
cym się od kilku dni procesie przeciw­
ko radnemu miejskiemu Dzidziulowi i
22 współoskarżonym komunistom, któ­
rzy swego czasu podczas pogrzebu jed­
nego z komunistów urządzili, na cmen­
tarzu w Wilnie antypaństwową komu­
nistyczną demonstrację i rozrzucali u-

lotki komunistyczne. Proces wykazał
ścisły związek pomiędzy tutejszą PPS
lewicą a komunistami. Wszyscy 0-
śkarżemi w liczbie 23 zostali uznani

winnymi udziału w* demonstracjach.
Czterech a wśród nich Dzidziu!, zostali
skazani po półtora roku twierdzy, resz­
ta po 6 miesięcy twierdzy. Ponadto 3

oskarżonych prócz wymienionej kary
zostało skazanych po półtora roku cięż­
kiego więzienia za rozrzucanie ulotek

antypaństwowych, zaś sześciu po l'oku

ciężkiego więzienia.
STRYJ. Silny huragan nad Stryjem.
Nad miastem Stryjem przeszedł silny

huragan, który zerwał kilka dachów
i uszkodził druty telegraficzne i tele­
foniczne. Pozatem silnie została uszko­
dzona sieć elektryczna, tak że miasto

Stryj, Drohobycz ł BorysłaW zostały
jbez światła.

RÓWNE. Ucieczka trzech żołnierzy
sowieckich do Polski. Pod Korcem

przekroczyło granicę polską trzech

wojskowych dezerterów sowieckich, a

mianowicie Piotr Kiszek, Paweł Ki-
sżak i Jan Pasiecznik. Wszyscy trzej
odstawieni zostali do obozu koncen­
tracyjnego w Tul czynie.

WILNO. Tragiczny finał zabawy ta­
necznej. W Grodnie w sali dancingo­
wej w jednym z barów, podczas zaba­
wy zastrzelony został urzędnik ban­
kowy Borowski Aleksander. Sprawca,
który dał do Borowskiego dwa strzały
w głowę zbiegł, korzystając z zamiesza­
nia, wywołanego strzałami. Władze
śledcze wszczęły w tej sprawie ener­
giczne dochodzenia.

STANISŁAWÓW, Burza śnieżna na

Kresach Wschodnich. W nocy z 16 na

17 bm. szalała silna burza śnieżna nad

Solotwiną, paw. hohorożczany wskutek

czego zostało przewróconych 17 słu­
pów telegraficznych na linji Sołotwina
— Dźwlniak oraz przerwana komuni­
kacja, autobusowa.

WARSZAWA. Znak czasu, W war­
szawskich biurach pośrednictwa pracy
dia służby pojawiła się ostatnio znacz­
na liczba bezrobotnych inteligentek,
poszukujących w braku innej, pracy
fizycznej. Ostatnio jedna z nauczy­
cielek, utraciwszy posadę w szkole pry­
watnej, przyjęła miejsce pokojówki,
twierdząc, że w obecnych czasach sta­
nowisko to jest dogodniejsze od odpo­
wiedzialnej posady na innym posterun­
ku.

LUBLIN. Defraudant zasądzony na

pół roku więzienia. Sąd okręgowy w

wyniku przeprowadzonej ostatnio roz­
prawy skazał na 6 miesięcy więzienia
Jana Guziaka, który sprzeniewierzył
przed pół rokiem pewną sumę pienię­
dzy w Towarzystwie Ubszpieczeniowem
,,Vesta", gdzie pełnił obowiązki woź­
nego.

KATOWICE. Pożar w starożytnym
zamku, W starożytnym zaniku br. Są-
urma Jeltsch w Tworkach, pow. raci­
borskiego, wybuchł pożar. Zaalarmo­
wano straż ogniową z okolicy, która

przybywszy* na miejsce nie zdołała u-

gasić ognia. Szkody są bardzo znaczne.

Przyczyną pożaru było prawdopodobnie
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

WARSZAWA. Wyrodny syn. Miesz­
kańcy domu przy ulicy Górczewskiej w

Warszawie byli świadkami gorszącego
zajścia. Mianowicie 21-letni Marcin
Materski rzucił się w szale na swojego
68-letniego ojca i zaczął go dusić, przy­
czem odgryzł mu palce. Sąsiedzi byli
bezradną ponieważ Marcin Materski

jest silnie zbudowanym mężczyzną.
Ostatecznie przywołano kilku policjan­
tów, którzy po dłuższem szamotaniu-

się uspokoili młodzieńca. Przyczyną
ohydnego napadu na ojca była chęć
uzyskania pieniędzy na wódkę.

DSa Sanacji afera z pułkownikiem Kosikiem

jest jakby kopnięciem w kostkę.

Z Gdańska.
Ośmiogodzinna mowa posł'a komu­
nistycznego na posiedzeniu sejmu

gdańskiego.

Ostatnie posiedzenie sejmu trwało
bez przerwy zgórą 11 godzin i zakoń­
czyło się dopiero o godz. 2,45 w nocy.
Rekord przemówienia parlamentarnego
na trybunie Sejmu gdańskiego osią­
gnął poseł komunistyczny Ponikow­
ski, wygłaszając obstrukcyjną mowę
w ciągu 8 godzin bez żadnej przerwy.
Pomimo to do uchwalenia w 2-cm czy­
taniu ustawy o pełnomocnictwach nie

doszło, gdyż przy ostatecznem głosowa,-
niu w* niewyjaśniony dotąd sposób
zginęła jedna kartka przy obliczaniu

głosów. Okazało się bowiem, że przy
36 głosujących z urny wyjęto zaledwie
35 kartek, co uniemożliwiło dalsze gło­
sowanie.

Otwarcie własnego lokalu yaslraźojiego
klubu sportowego ,,66^053"

w Gdańsku. N

Ub. niedzieli odbyła się uroczystość
otwarcia nowego własnego lokalu

gdańskiego Klubu Sportowego ,,Ge-
dania". Uroczystość rozpoczęła się od

poświęcenia lokalu przez ks. Roga­
czewskiego, poczem przemówienie po­
witalne w charakterze przedstawiciela
rządu Rzeczypospolitej wygłosił radca
Komisariatu Generalnego p. St, La-
wieki. Orkiestra Polskiego Towarzy­
stwa Muzycznego pod dyrekcją prot
Niwińskiego odegrała szereg utworów

muzycznych. Zdobycie wdasnego loka­
lu, posiadającego wielką salę, gdzie
mogą odbywać się ćwiczenia sportowe,
niewątpliwie, przyczyni się do rozwoju
egzystującej od blisko 9-iu lat placów­
ki sportowej polskiej na tutejszym te­
renie. Placówka ta wykazuje coraz

większą sprawność w różnych dziedzi­
nach sportu.

'Teraz skarży lekarzy.
Niejaki Lew Johnstone w Ameryce

zasięgał przed trzema laty porady le­
karskiej u różnych znakomitych leka­
rzy. Wszyscy lekarze oświadczyli zgo­
dnie, że pan Johnstone cierpi ria nieule­
czalną chorobę i że pozostają mu do ży­
cia tylko trzy lata.

Johnstone posiadał majątek w kwocie
260000 dolarów i postanowił wydać w

przeciągu trzech lat wszystkie pienią­
dze. Żył jak książę, wydawał pieniądze
na prawo i lewo i zdołał istotnie roz­
trwonić niemal wszystko. Pozostało
mu tylko trochę grosza ńa pogrzeb.

Po upływie owych trzech lat pan
Johnstone stwierdził z raiłem zdumie­
niem, że jest zupełnie zdrów a rzekoma

choroba jego znikła bez śladu. Ale zni-

knęiy również bez śladu wszystkie pie­
niądze. Stąd zupełnie uzasadniony
gniew pana Johnstone przeciw lekarzom,
którzy przez fałszywą djagnozę skłonili

go do roztrwonienia majątku. Pan

Johnstone udał się do pewnego znako­
mitego prawnika,, który podjął się prze­
prowadzenia procesu przeciw lekarzom.

Poniew'aż amerykańskie sądownictw'o
staje zawsze po stronie poszkodowanych
przeciw' fałszywym orzeczeniom lekar­
skim, sfery prawnicze zapew'niają Jołm-
stonowi pewną wygraną na forum sądu.
Znakomici lekarze, którzy w'yprowadzi­
li Johnstona w błąd, będą musieli za.-

płacić grube pieniądze.

Dziennikarze z całej Polski
potępiają hańbę katowni brzeskiej.

Dnia 19 bm. odbyło-się w Warszawie
walne zgromadzenie Związku Syndy­
katów Dziennikarzy Polskich, przy u-

rlziale delegatów syndykatów: war­
szawskiego, lwowskiego, wielkopol­
skiego, pomorskiego, łódzkiego, śląskie­
go, wileńskiego, gdańskiego, krakow­
skiego i sekcji żydowskiej syndykatu
warszawskiego.

Uchwalono między innymi wniosek,
zwrócony przeciwko represjom , stoso­
wanym przez czynniki administracyjne
w stosunku do poszczególnych pism i

dziennikarzy. Uchwała ta kończy się
następująccm oświadczeniem: ,,Walne
zgromadzenie oświadcza się jednomy­
ślnie za nieodzowną dalszą trwałą i nie­
złomną altcją wszystkich syndykatów
i ich władz w obronie prawa moralnego
dziennikarstwa". v

Wobec tego, że rezolucja zgłoszona
przez niektórych członków zjazd-u w

sprawie brzeskiej ze względów formal­
nych nie weszła pod dyskusję, ćzęść o-

hecnv,ch na posiedzeniu dziennikarzy
postanowiła ogłosić następującą rezo­
lucje:- .

,,Zebrani w dniu 19 stycznia 1931 ro­
ku w Warszawie z okazji walnego ze­
brania Związku Syndykatów Dzienni­

karzy Polskich, niżej podpisani dzien­
nikarze protestują przeciwko metodom,
jakie stosowano wobec więźniów brze­
skich oraz wzywają odpowiednie czyn­
niki do przeprowadzenia w tej sprawie
natychmiastowego śledztwa i surowego
ukarania winnych".

Na oryginale podpisani zostali mię­
dzy innymi: Stanisław Sacha (Słowo
Pomorskie), Roman, Boski (Robotnik),
Jarochowski (Kurjer Poznański), dr.
Roman Kordys (Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny)- W itold Giełżyński (Prezes
Syndykatu Dziennikarzy , Warszaw­
skich), Stanisław Kodź (Dz-iennik Wi­
leński), Zdzisław Dębicki (Prezes Zw-iąz­
ku Syndykatów Dziennikarzy Polskićh),
Stefan Grostern (Głos Polski Łódź),
Fiedler (Bydgoszcz), Jerzy RogowiCż
(Kurjer Warszawski), Zofja Osbergerc-
wą (Słowo 'Polskie Lwów), Feliks Przy-
siecki (Kurjer Warszawski).

Do tych podpisów zgłoszony będzie
akces dziennikarzy z całego kraju.

Również delegacja sekcji żydowskiej
stwierdza, że na wa.lnem zgromadzeniu
sekcji zapadła uchwala, potępiająca
gwałty nad więźniami brzeskimi.

Podpisali na oryginale. Szwabie (Nasz
Przegląd); ^zefńcr, Godlteb, Szulman.

Przypadek przyezynił się
do odnalezienia skradzionych pieniędzy

Przemyśl, w styczniu.

Niespodzianie rozszerzył się i to

znacznie zasięg dochodzeń policyjnych
w związku z głośnom włamaniem do

urzędu pocztowo - telegraficznego w

Radymnie. Zrazu bowiem uwięziono
tylko Stanisława Żywakowskiego, Pa­
wia Rehorczyka i Bronisławą Krzeszo-

wicza, ostatnio zaś skompletowano tę
trójkę dalszymi uczestnikami tej kra-

kradzieży, aresztując jeszcze Józefa Ro-

hachę. jego ojca Teodora Robachę, w'ła­
ściciela restauracji Magdalenę Żywa-
kowską, matkę Stanisław'a Żywakow­
skiego i Tomasza Juskiewieza, szofera

zam. w Dunaw'ie.

Teodora Robachę, Żywakowską i Jur­
kiewicza aresztowano wprawdzie nie ja­
ko sprawców bezpośrednich, lecz jako o-

soby, które były pomocne przy ukrywa­
niu pieniędzy, pochodzących z wspo­
mnianego włamania, które przyniosło
włamywaczom blisko io tysięcy slotych.
Gotówka ta została już prawie w całości

odzyskana pomimo, ii ukryto ją bardzo

zręcznie w rozmaitych schowkach w

Przem yślu i w Dynowie. W Przemyślu
znaleziono w' mieszkań iu Robachy, Ży-
wakowskich, Rehorczyka a ponadto u

Jurkiewicza w Dynowie. Rubacha Teo­
dor i Jurkiew'icz będą, odpow'iadali z

wolnej stopy. Dzięki niedyskrecji dziec­
ka, które podsłuchało modlitwę matki,
proszącej o powodzenie dla wyprawy
złodziejskiej syna, dochodzenia zostały
znacznie ułatwione, upewniając zresztą
dział śledczy, że kierunek wdrożonego
śledztw'a jest właściwy. Ująwszy zaś

głównych spraw'ców włamania wysiliły

organy śledcze cały swój spryt, by od­
zyskać skradzioną w Radymnie gotów­
kę, co im się też w zupełności tułało.

Przy sposobności zaś likwidowania
włamania w Radymnie zdołał też w'y­
dział śledczy wyśledzić niew'ątpliwie
dane o niadawnem włamaniu, dńkprta-
nem cło kasy spółdzielni mleczarskiej w

Muninie (pow. jarosławski), przyczem
jest prawdopodobnem, że uda się ró­
w'nież odzyskać przynajmniej w znacz­
nej części, gotówkę tam skradzioną.

Zgon nestora dziennikarzy
polskich w Amenze.

W Pittsburghu zmarł w 80-ym roku

życia jeden z najstarszych dziennika­
rzy polsko-amerykańskich, Chrzanow­
ski, dawniejszy redaktor i wydawca
,,Kurjera Narodowego" w Chicago.
80-lelni staruszek umarł wskutek po­
parzeń, doznanych podczas pożaru w*

jego mieszkaniu.

200 tys. robotników tkackich
w AngSp bez prasy.

Manchester, 20. 1. Dziś w południe
wybuchł zapowiedziany tu już od tygo­
dnia lokaut w' przemyśle tkackim w'o­
kręgu Lancashire.

293 tysięcy robotników jest bezrobot­
nych, 730 tysięcy warsztatów tkackich

jest unieruchomionych.
Dotychczas nie jest wyznaczona kon­

ferencja porozumiewawcza między pra­
codawcami a organizacjami robctnicze-
rai.
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Oszczędzacie piorąc
płatkami LUX

LUX
DAJE OBFITĄ l tAGODNĄ

^ PIAN^ .

Miss Germany.

Nie jesteśmy zwolennikami konkursów

piękności i często występowaliśmy przeciw
tego rodzaju procederom. Ale czytelniczkom
naszym odnośne argumenta nie bardzo tra­
fiały do przekonania. To też licząc się z ich

upodobaniami podajemy portret panny
Ruth Ingrydy Richard, która na rok 1931

wybraną, została niemiecką królową pięk­
ności.

Wybuch gazu świetlnego.
Stanisławów. W urzędzie ruchu na

dworcu kolejowym w Stanisławowie

nastąpił wybuch gazu świetlnego, na­
gromadzonego w kanale przewodowym,
idącym pod aparatami sygnałowemi.
Wskutek wybuchu uszkodzony został a-

parat, oraz wyleciały wszystkie szyby w

budynku tego urzędu. Uszkodzenie apa­
ratów sygnałowych nie spowodowało
przerwy w komunikacji kolejowej. Ró­
wnież z personelu nikt nie odniósł obra­
żeń. Według zeznań świadków wybuch
nastąpił wskutek zapalenia się gazu w

przewodach od iskry elektrycznej in-
duktora aparatu sygnałowego.

Ruch republikański w Hiszpanii
przybiera znów na sile.

Manifestacje, pochody, ulotki i odezwy.
Madryt, 20 stycznia.

Manifestacje republikańskie znowu

poczęły nabierać,intensywności i sze­
rzyć się w całym kraju.

Wczoraj w godzinach wieczornych
tutejsi studenci urządzili pochód de­
monstracyjny, wykrzykując: ,,Śmierć
monarchji, niech iyje republika!"

Policja urządziła szarżę, płazując
studentów; wielka liczba przywódców
studentów została w ciągu nocy aresz­
towana,

Dziś rano stwierdzono, że fronty pa­
łaców zostały w ciągu nocy pomalowa­
ne czerwoną farbą i pozaklejane ulotka­
mi rewolucyjnemi.

Dziś rano pojawił się manifest partji
republikańskiej. Pisma otrzymały za­
kaz zamieszczenia tego manifestu; jest
on jednak bardzo silnie kolportowany z

rąk do rąk. Zawiera on żądanie obwoła­
nia Hiszpanji republiką i zapowiada, że

partja republikańska chce ten cel osią­
gnąć nie drogą przewrotu, a w ramach

akcji legalnej.

(KAP). Ostatnio komisja kodyfika­
cyjna Grecji pod przewodnictwem mi­
nistra sprawiedliwości rozpatrywała
nowy projekt prawa małżeńskiego. Ko­
misja 16-tu głosami przeciwko 3-m
uchwaliła zatrzymać dotychczasową
kościelną formę zawierania małżeństw,
połączoną z ceremonjałem religijnym,
jako istotny warunek, obowiązujący do
ważności małżeństwa.

Uchwałę swoją komisja motywuje
koniecznością liczenia się z przekona­

niami religijnemi ludności i poszano­
waniem tradycji.

Komisja Kodyfikacyjna Polski — nie­
stety — nie chciała wziąć pod uwagę
uczuć religijnych narodu polskiego.
Opracowany przez Komisję i przesła­
ny do Ministerstwa Sprawiedliwości
projekt prawa małżeńskiego i co do
treści i co do ducha jest całkowicie

sprzeczny z zasadami Kościoła kato­
lickiego oraz z wielowiekową tradycją
narodu polskiego.

Siły bolszewików w Europie.
(KAP) W wiedeńskiej ,,Reichspostu

prof. dr. von Englisch zestawił nieda­
wno na podstawie źródeł sowieckich
ciekawe cyfry o siłach bolszewickich.

Według tych danych ogólna liczba

zorganizowanych komunistów wynosi w

całej Europie 7475000, z czego: 1300000
w Rosji, 1100000 we Francji, 3300000
w Niemczech, 110 000 w Czecho-Słowa-

cji, 60000 w Jugosławji, po 25000 we

Włoszech i na Węgrzech, 17C00 w Pol­
sce i 8 000 w Austrji. Niezależnie jednak
od tych bezpośrednich członków partji
od ośmiu łat działają specjalne organi-

zacje, grupujące komunistów. Są niemi

przedewszystkiem: międzynarodówka
kooperatyw, międzynarodówka czerwo­
nej pomocy, t. zw. ,,przyjaciele Rosji so­
wieckiej*1, sport robotniczy i zielona

międzynarodówka chłopska.
Siły wojenne Bolszewji opierają się

o czerwoną armję, posiadającą około 12
m iljonów wyćwiczonego żołnierza, z

czego około 3 miljonów przygotowanego
specjalnie do wojny gazowej.

Nie każdy adwokat w Anglji może bro­
nić spraw przed londyńskim trybunałem
apelacyjnym. Do tego są potrzebne specjal­
ne kwalifikacje i uprawnienia. To też wiel­
ką sensację obudził fakt, że do stawania

przed tym trybunałem uprawnioną została

pani Begum Faruki, dyplomowana adwo-

katka, z urodzenia Hinduska. Na rycinie
widzimy ją w tradycyjnej białej peruce, w

todze i w talarze. Jest to przepisowy strój
sędziów i adwokatów podczas rozprawy
przed trybunałem apelacyjnym.

4.000 drukarzy hiszpańskich
strajkuje.

Madryt. Około 4 000 pracowników
drukarskich rozpoczęło strajk. Druka­
rze, zajęci w dziennikach, nie przystą­
pili do strajku. Przebieg strajku jest
spokojny.

Wielka pielgrzymka narodowa
do Padwy i Lourdes w r. b.

(KAP) Z okazji 700-letniego jubileu­
szu św. Antoniego i związanych z tem

uroczystości w Padwie, wyjedzie z Pol­
ski w drugiej połowie czerwca i'b. wiel­
ka pielgrzymka narodowa, która po od­
wiedzeniu Padwy uda się do Lourdes
i I.isieux. Po drodze pielgrzymka zwie­
dzi Wenecję, Medjolan, Genuę, Niceę,
Tuluzę i Paryż. Wyjazd z kraju nastą­
pi 26 czerwca a powrót dnia 16 lipca rb.
Punktem zbornym dla pielgrzymki wy­
znaczono Katowice, dokąd przybędą
grupy z całej Polski.

Na czele komitetu organizacyjnego
stoją: ks. prałat Józef Gawlina i p. or-

dynatowa Helena Bispingowa.
Koszta uczestnictwa wynoszą: w kl.

IIzł1300.-, wkl.II zł945.- od Ka­
towic. Z W 'arszawy zaś: w kl. II zł 1350,
i w kl. III zł 960. Cena powyższa obej­
muje przejazdy kolejowe pociągami po-
spiesznemi, wyżywienie w ciągu całej
pielgrzymki, hotele, koszta zwiedzania,
podatki, opłaty służby, przewiezienie z

dworców do hoteli itp,, słowem wszyst­
kie wydatki, związane z wyjazdem.

Zapisy i informacje: Liga Katolicka,
Katowice, ul. Piłsudskiego 58 oraz Pol­
skie Biuro Podróży ,,Frankopor, War­
szawa, ul. Trębacka 9, tel. 206-73.

Przy zgłoszeniu należy przekazać zł
30.— jako wpisowe; kwoty tej, w razie

wycofania się osoby zapisanej, nie zwra­
ca się. Zapisy są przyjmowane do dnia
15 kwietnia rb.

20 derwiszów oskarżonych
o spowodowanie krwawych za;ść w Menemen.

Wiedeń. W Stambule rozpoczął się
proces przeciwko derwiszom, którzy
spowodowali krwawe zajścia w Me­
nemen. Oskarżonych jest 120 osób.

Między nimi znajduje się 10-ciu du­
chownych i kilka kobiet, również stu­
letni szeik Essad ze Stambułu, przeor
zakonu derw'iszów, który spowodował
rozruchy. 6 nocy spędził on na mo­

dłach, poczem oświadczył, że po przy­
wróceniu religji w Turcji, musi w'yru­
szyć do Damaszku i tam postara się
nawrócić żydów, a następnie musi we­
zwać wszystkie mocarstwa europejskie,
aby przyjęły nową religję. Wszyscy
oskarżeni podkreślają jednomyślnie,
że derw'isz doznał obłędu z powodu u-

żyw'ania haszyszów.

Katastrofa kolejowa w Gdyni.

Pierwsza adwokatka przed lon­
dyńskim trybunatem apelacyjnym.

Zmiażdżone wagony; i wykoŁąjana lokomotywa,.
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Nieydała ucieczka więźnia.

Poznań, 20. 1. Z więzienia śledczego
w Grodzisku usiłował zbiec niejaki
Skwirczyński z Zakrzewka, który przez
otwór, wybity w ścianie swej celi na

trzecięm piętrze usiłował opuścić się na

linie, skręconej z bielizny. Podczas opu­
szczania się lina pękła i więzień spadł
ze znacznej wysokości, przyczem doznał

licznych obrażeń wewnętrznych i zła­
m ał nogę .Stan jego jest ciężki.

Śmierć pod ścięta sosnę.
W Owsienicy pow. Wolsztyn podczas ścina­

nia drzew w lesie państwowym spadająca sosna

zabiła 12-letniego chłopca.

Biała śmierć.
Nasz korespondent donosi z Damasławka:

W niedzielę, 11. bm. znaleziono przy szosie

Wapno—Damasławek zmarznięte zwłoki 44-

ietniego rolnika Józefa Łasińskiego z Srebrnej
Góry pow. wągrowieckiego. Denat krytyczne­
go dnia wracał w stanie nietrzeźwym, prawdo­
podobnie z Damasławka do domu. W czasie

drogi, jak wskazują ślady, upadł kilkakrotnie

na ziemię, przyczem doznał silnych obrażeń

głowy, przez uderzenie o kamień. Wskutek

upływu 'krwi oraz obniżeniu temperatury ciała

przy użyciu a lkoholu i z powodu mrozu zmarł

tragicznie. Zmarły pozostawił żonę i osierocił
kilkoro dzieci.

Bezczelni bandyci po napa-
cizie kazali się odwieźć autem.

W Brzozie, pow. Szamotuły, dwaj zamasko­
wani bandyci napadli nahłwór p. Sokolnickiego,
żądając pod groźbą rewolweru wydania gotówki
w kwocie 3000 zł. Ponieważ p. Sokolnicki go­
tówki nie posiadał, bandyci zabrali jego samo­
chód i zmusili szofera do jazdy. Szofer od­
wiózł ich w kierunku Poznania, poczem wrócił.

Pościg za bandytami nie dał żadnych rezul­
tatów.

OPŁAWIEC, Z ncwozałożonego Koła śpie­
wu ,,Dźwięk". Odbyło się tu zebranie nowo-

założonego Koła śpiewu ,,Dźwięk". Zebranie

zagaił nauczyciel p. Zawada, witając przyby­
łych gości. Na przewodniczącego poprosił p.
neśn-.ewicza, który prowadził dalszy ciąg ze­
brania, Wybrano prezesem p. Leśniewicza

Maksymiljana, w icep rezesem p. Górnego L.,
dyrygentem nauczyciela p, Zawadę A., sekre­
tarzem p. Bonę J., zast, sekr. p. S zuflitę,
skarb nikiem p. Górnego Br., bibljotekarzem p.
Suchomską Br., rewizorami kasy p. Wojtanow-
sk St., p. Ciepluchównę M. i p. Szuflita M.
Po wyborze dziękował prezes za zaufanie i ży­
czył towarzystwu pomyślnego rozwoju, zachę­
cając zebranych do współpracy z zarządem.

RotfoCno.
Osobiste, W stan nieczynny został przenie­

siony naucz, sem. naucz. p. Tomasz Roskosz.

Fakt ten wywołał ogólne zdziwienie, ponieważ
p. Roskosz jest w sile wieku i był zrtany jako
gorliwy patrjota i działacz na niwie kultural­
no-oświatowej.

Strzelanie Bractwa. W pobliskich Oborni­
kach odbyło się strzelanie Bractwa Kurkowego
o godność królew'ską z okazji rocznicy oswo­
bodzenia. Królem został p. Mańkowski, I ry­
cerzem p. Łukanowski, a II rycerzem p. Jan
Gazecki.

6*amSg;B*4Mlz.
Walne zebranie Kółka Rolniczego odbyło

się w ub. sobotę. Przewodnictwo obrad objął
prezes M. Hanyżewskl Nastąpiły roczne spra­
wozdania członków zarządu, z których wynika,
że ąarząd pracował z pełnem poświęceniem dla

dobra towarzystwa, dbając o jego rozwój. Kół­
ko liczy 56 członków; odbyto w ciągu ro'ku 10

zebrań plenarnych, 3 zarządu; w ygłoszono 7 re­
feratów. Dochód kasy wynosił 582 zł, rozchód
480 zł, saldo zatem 102 zł. Zarządowi jednogło­
śnie udzielono absolutorjum, W wolnych gło­
sach p oruszono falę złej konjunktury gosp o­
darczej i robienia największych oszczędności,
które całemu narodowi są niezbędnie po­
trzebne.

Zebranie rady gminnej odbyło się w ub. śro­
dę, Na porządek obrad wniesiono budżet gmi­
ny, który w dochodach j rozchodach zamyka
się sumą 3537 zł.

Jasełka. Koło śpiewackie wespół z S, M. P.
w pobliskiem Morakowie urządziło w ub, nie­
dzielę jasełka ,,Betleem Polskie" Rydla. Całość

wypadła dość dobrze. Uznanie należy się re­
żyserowi p, Kuzowi i dyrygentowi p. Sadow­
skiemu.

Sxiai9EKB.
Sprawa b ezrob otnych. Śladem innych miast

i w Szubinie szerzy się bezrobocie tem więcej
że fabryki wapna w Wapiennie i Piechcmie ze

względu na obecny kryzys były zmuszone całe

rzesze robotników zwolnić. Fundusze zapomo­
gowe niestety z powodu ogromnej ilości bez­
robotnych się wyczerpują, miasto z powodu wy­
czerpanego już funduszu doraźnych prac wyko­
nywać jut nie może. Magistrat przez rozesła­
nie listy składkowej pragnął zebrać choć tro­
chę grosza, ale to nie wystarcza. Lepiej byłoby
urządzić zebranie obywatelskie na którem po
przedłożeniu groźnej sprawy możnaby powołać
komitet i powziąć pewne uchwały co do ulżenia

doli i biedy licznych rodzin bezrobotnych.
Karnawał. Karnawał tegoroczny zapowiada

się w Szubinie bardzo spokojnie. Dużo towa­
rzystw odstępuje od urządzenia zabaw karna-

wa'fowych ze względu na brak gotówki. Ludzie

ograniczają się do minimum, nie uczęszczając na

przedstawienia ani zabawy to też towarzystwa
boją się deficytów. Narazie wiadomo jedynie,
że Tow. gimn. ,,Sokół** urządza przedstawienie
i zab awę. — Zapomniano nawet i o tem, że

w dniu 11 sty-cznia br. minęło 12 lat od chwili

JędstOFasewf zasiłek
dla pohśerającygli rentą inwalidzka z Uhezpieczalni

Krajowej w Poznaniu.
Rada Ubezpieczalni Krajowej uchwaliła za

zs odą Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej
wypłacać pobierającym rentę z ubezpieczenia
inwałidowego, jednorazowy zasiłek w wysokości
jednomiesięcznej renty. Zasiłek ten wypłacać
będą za osobnym kwitem urzędy pocztowe w

dniu 1 lutego br. tym rentobiorcom, którzy mają
prawo do renty bieżącej za miesiąc lufy br.

Uprawnieni winni przedłożyć w dniu 1 lutego

b. r. urzędnikowi pocztowemu dwa kwity i to

jeden na rentę bieżącą za luty br. a drugi w tej
samej wysokości na jednorazowy zasiłek,

Do pobrania jednorazowego zasiłku nie ma­
ją prawa renciści, pobierający z Ubezpieczalni
Krajowej rentę górnicza lub rentę i zasiłki dła

reemigrantów albo rentę z powodu nieszczęśli­
wych wypadków.

Briining pojechał do Genewy

Wia*teM*fłścizChełm*n
Posiedzenie rady miejskiej. W ub. wtorek |

odbyło się posiedzenie rady miejskiej, które za­
gaił przew. p. Jan Kolenda, poczem oddał prze­
wodnictwo najstarszemu wiekiem p. M. Gym-
browskiemu. Następnie przystąpiono do wybo­
ru przewodniczącego rady miejskiej. Ponownie

wybrano jednogłośnie p. J. Kolendę na prze­
w odniczącego rady miejskiej, zastępcą przew.
wybrano p. J. Brzeskiego, jako sekretarza w y­
brano p. B. Korthalsa, zast. sekr. p. St. G o-

dzińskiego. Jednogłośnie wybrano p. K. Krzy­
żaniaka jako stałego protokulanta rady miej­
skiej. Sprawozdanie kasowe kasy miejskiej

i' kasy poborowej zakładów miejskich za gru­
dzień ub. r. zdał radny p. Litkowskl Do ko-

legjum magi'stratu wybrani zostali radni pp.:
Czerwiński i Szóstakowski. Sprawa bezrobocia

była najważniejszą rzeczą początku obrad. Nie­
dolę naszych b ezrobotnych om awiali pp. burm.

kurzętkowski, Rutkowski, ks, prof, Baniecki,
Majewski, Gawroński, Chrzanowski i B rzuskie -

wicz. Wybrano po ożywionej dyskusji specjal­
ną komisję, składającą się z pp.: M. Cymbrow-
skiego, Brzuskiewicza, Majewskiego, Rutkow­
skiego i Chrzanowskiego, którzy mają zadanie

opracować sprawę bezrobocia w naszem mie­
ście, a następnie przedstawić p . wojewodzie
pomorskiem u wzgl. ministerstwu dla uzyskania
funduszów celem uruchomienia odp owiednich

prac.

Zebranie osadników i rolników odbędzie się
21 bm. o godz. 11 w sali Wilii-Nowej u p. Gru-
beckiego,

Z kroniki policyjnej. W ostatnich dniach
skradli nieznani złodzieje u niejakiego Świąt­
kowskiego w Januszewie 9 kur i kaczkę. W

miejscowości Skąpem pod Chełmżą niej. Rzym-
kowskiej skradziono 3 kury i koguta. Urzędni­
kowi kolejowemu p. Szuchakkiemu skradli nie­
znani sprawcy na stacji Mierakowo pod Chełm­
żą 2 szynki.

Walne zebranie miejsc. K a t Koła Pań. Dn.

14 bm. odbyło się walne zebranie Stow. Kat.
Koła Pań, które zagaiła przewodnicząca p.
Mcllinowa, oddając przewodnictwo zebrania
ks. prałatowi Szydzikowi. Odczytano protokół
z ostatniego walnego zebrania i nastąpiły spra­
wozdania z całorocznej działalności. Po udzie­
leniu zarządowi absolutorjum przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, w skład którego we-

szły pp.: Rydlewska - przewodnicząca, Mełlino-

wa - zast. przew., Janina Nowicka - sekretar­
ka, Kozłowska - zast. sekr., Żydorowiczowa -

skarbniczka, Kwiecińska - b ibliotekarka, Dzia-
buszewska i Szydzikówna jako radne.

Rozszarpany na strzępy przez kola

pociągu.
Z Trzem eszna pisze nasz korespondent:

Wstrząsający wypadek śmierci kolejarza

pod kołami pociągu wydarzył się na dworcu

kolej owym w Trzemesznie. Zatrudniony przy

oczyszczaniu zwrotnic ze śniegu kolejarz Wła­
dysław Jeske nie słyszał z powodu gwałtownej
wichury turkotu kół pociągu pospiesznego. W

ostatniej chwili usiłował nieszczęśliwy na wi­
dok lokomotywy skoczyć na bok. Było już jed­
nak za późno. Pochwycony przez stalowego
potwora, został J. poszarpany na strzępy. Na
torze pozostała tylko krwawa miazga ciała

ludzkiego. Ś. p. Jeske osierocił żonę i dwoje
dzieci

Zdenerwował sie...
śpiewami i zastrzelił chłopca

Z Koźmina donoszą:

Niezwykle tragiczny a zarazem tajemniczy
wypadek wydarzył się w tych dniach w Galewie
w pobliżu Dobrzycy (pow. koźmiński). W ieczo­
rem, w czasie powrotu młodzieży Przysposobie­
nia Wojskowego z ćw'iczeń, padły 2 strzały, ra­
n iąc w pierś i brzuch 1 3-letniego Ludwika Ta-

ryzka z Galewa. Ciężko poranionego odstawio­
no do szpitala w Koźminie. Ponieważ okazała

się konieczność natychmiastowej operacji, mu­
siano przewieźć do szpitala w Krotoszynie.

Rany były jednak tak ciężkie, że Taryzek
zmarł w' drodze do Krotoszyna.

Jak później ujawniono, do grona powraca­
jących ze śpiewem chłopaków strzelił 62-letni

mieszkaniec wsi Galew niej. Walenty Bąk, któ­
rego aresztowano. Twierdzi on, że krzyki i śpie­
w y powracających chłopców/ zdenerwow'ały go
do tego stopnia, że chwycił fuzję i strzelił na

postrach b ez zamiaru zabicia kogokolwiek.
Ostatecznie sprawę tę wyświetli śledztwo.

zdobycia miasta Szubina przez powstańców
Wielkopolskich — ani jednej chorągwi ni znaku,
i przypomnienia o tej niedalekiej przeszłości.

Bandycki napad.
Z Kruszwicy donoszą: Dn. 17 bm. zapukali nie­

znani bandyci do mieszkania staruszki Czuba-

chowskiej, pytając się o syna Szczepana. Do­
broduszna staruszka otworzyła drzwi, komuni­
kując, że syn jej jest w Bydgoszczy. Wtedy
bandyci rzucili się na staruszkę, kneblując jej
usta i gasząc lampę. Złodzieje operowali zatem

po ciemku, lecz doskonałe wiedzieli, gdzie czego
szukać. Łupem ich padło 440 zł z szafki, 110
zł z kieszeni, które staruszka na groźby od­
dała oraz pistolet. Cała. ta ,,robota" trwała

5 minut. Dochodzenia prowadzi policja.

Waklo.
Pożar. Z niewiadomej przyczyny wybuchł

w mieszkaniu pp. Woźniaków przy ul. Ogrodo­
wej pożar, pastwą którego padło urządzenie
pokoju.

Z okazji 12-letnlej rocznicy Powst. Wlkp. w

Nakle zostali udekorowani odznaką powstań­
czą: Górniakówna Rozalja, Pezała Paweł,
Bethke Kazimierz, Heymann Alojzy, Krzeszew-

ski Franciszek, Obruszkiewicz Jan, Dettłoff

Franciszek, Dettłoff Roman, Barczykowski An­
toni, Wawrzyniak Franciszek, Kotarek Franci­
szek , Grancza Maksymiljan, Giersz Andrzej
i Baranowski Edmund.

Walne zebranie Tow. Rzemieślniczego odbę­
dzie się w niedzielę 8 lutego o 3 po poł. w lo­
kalu p. Betschera w Nakle.

,,Ciepłą wdówkę'* - komedję Bałuckiego
przygotowuje Polski Czerwony Krzyż w Nakle,
Sztuka będzie godną widzenia, gdyż role ama­
torów odtwarzają same asy naszego starszego
obywatelstwa.

Walne zebranie ,,Sokoła" odbędzie się w

niedzielę 25 bm. o godz. 3 po poł. u p. Mal­
czewskiego,

Bal gałganlarzy urządza placówka Tow. Hal­
lerczyków Nakło w niedzielę 1 lutego w lokałtt

p. Ąleksięwicza.

Sirzelno.
Osobiste. Egzamin na mistrza rzeźnickiego

przed Izbą Rzemieślniczą w Bydgoszczy złożyli
w tych dmach pp.: Lechowski Stan., Olszak P.

i Zieliński B.

Zmarł. - W niedzielę, dnia 18. bm. odprowa­
dzono na wieczny spoczynek zwłoki śp. Józefa
Balińskiego, długoletniego członka Kółka Rol­
niczego. R. i p.

Towarzystwo Przemysłowców urządziło w

ub. niedzielę w lokalu p. Piątkowskiego zabawę
karnawałową w zamkniętem kółku, gdzie ba­
wiono się bardzo harmonijnie.

MrssszwśCCT.
Wiara i rozum. Przyszły wykład religijny pt.

,,Przeznaczenie człowieka" odbędzie się w pią­
tek, 22 . bm. o godz. 20 w sali p. Daleszyńskiego.
Wykład ten wygłosi ks. Golski. Po wykładzie
można zabierać głos w dyskusji na temat refe­
ratu. Wstęp jest jak zwykle bezpłatny — sala

dobrze ogrzana. O jak najliczniejsze przybycie
prosi komitet.

Z gwiazdki harcerskiej. Odbyła się tu

gwiazdka drużyn harcerskich tut. miasta. O bec­
nością swą zaszczycili ks. Golski, kapelan, pp.
burmistrz Borowiak, Zytur, Fedkowicz i inni

Chwile wśród braci harcerskiej uprzyjemniono
'

wspólnemi gawędami, śpiewem i występami p.

Więckowskiego. Grą na fortepianie popisywali
się pp.: Biłlertówna, Tyjkowska i TymkowskL

Uiści*:.
Z Tow, Upiększenia Miasta. W ub. czwartek

odbyło się roczne walne zebranie w lokalu p.
Grusa tut. Tow. Upiększenia Miasta. Zebranie

zagaił prezes p. Lewandowski, *poczem sekre­
tarz p. Grus przeczytał protokół z ostatniego
zebrania. Następnie złożył stary zarząd spra­
wozdanie roczne. Kąsę zbadano i skarbnikowi

jakcteż całemu zarządowi uchwalono pokwito­
wanie. Jednogłośną uchwałą całego walnego
zebrania wybrano dotychczasowy zarząd w

komplecie na rok bieżący,
Z Tow. Przemysłowców. W ub. środę od­

było się w lokalu p. Grusa walne zebranie tut.

Tow. Przemysłowców. Zebranie zagaił prezes

p. Grus. Dotychczasowy zarząd złożył sprawo­
zdanie roczne. Po zbadaniu kasy uchwalono

skarbnikowi jak i całemu zarządowi absolutor­
jum. Na przewodniczącego walnego zebrania

powołano p. Graetza. Do nowego zarządu wry-
brano pp.: Harwasa - p rezesem, ks. prob. Du­
dzińskiego - wiceprezesem, Maciolka - sekre­
tarzem, Sławińskiego - zast. sekr., Gapińskiego
s'karbnikiem, S chulza - komendantem, Niezbo -

rałę - bibljotekarzem, Schulza i Stiszyckiego
ławnikami, chorążym Niezborałę, zast. chorą­
żego Zawackiegoi,
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,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 stycznia 1931 f. Srt. 7.

Bez kłopotu
jest ten, kto już zamówił sobie

DZIENNIK B9r0QOSKI
natutw. - Kto tego nie uczynił,
niech pospieszy na pocztę i ureguluje
przedpłatę, bo pierwszy za progiem.

OSIELSKO. Tów. śpiewu św, Cecylji urzą­
dza w niedzielę, 25, bm. wielką zabawę karna­
wałową wraz z przedstawieniem amatorskjem
p. t. ,,Koszyk kwiatów". Początek o godz, 18

w sali p. Gontarskiego.

SICIENKO, Z żyda Tow. Powst. i Wojaków,
Dnia 18 bm. odbyło się walne zebranie Tow.

Powst, i Wojaków. Do prezydium weszli: Nie-

dbalski, Baumgard i Płotkowski. Ze sprawo­
zdania zarządu wynika, że towarzystwo liczy
5 członków honorowych, 16 wspierających i 29

czynnych. Zebrań odbyło się 10, zabaw 2,
strzelanie ostre 1. Do nowego zarządu wybra­
no w tajnem głosowaniu ponownie członków
starego zarządu. Do komisji rewizyjnej weszli

dh. Płotkowski i Weyna Franciszek.

WIĘCBORK. W alne zebranie Tow. śpiewu
,,Lutni" odbędzie się w niedzielę 25 bm. w sal­
ce szpitalnej o godz. 17, na które zaprasza się
wszystkich członków i sympatyków.

KOŁACZKOWO, pow. szubiński Walne
zebranie Powstańców i Wojaków. W ub. nie­
dzielę odbyło się w sali p. Kaczmarka w Ko­
łaczkowie walne roczne zebranie Tow. Powst.

i Wojaków. Po zagajeniu zebrania przez pre
zesa p. Safjana powołano na przewodniczącego
ref. ośw. okręgu p. Tomaszewskiego z Ryna-
rzewa, oraz sekretarza p. Żółkosia. Przewo­
dniczący powitał zebranych i oddał glos sekre­
tarzowi, który odczytał protokół z ostitniego
walnego zebrania. Z kolei nastąpiły sprawozda­
nia prezesa, sekretarza, komendanta, skarbnika

i przewodn. komisji rewizyjnej na wniosek k tó­
rego udzielono zarządowi absolutorium. Do no­
wego zarządu wbrano: prezes Safjan, wicepre­
zes Kruszyński, sekretarz Żółkoś, skarb nik Ka­
rolczak, komendant Brenk, zast. kom. Bocian,
ref. ośw. Żółkoś.

ZToronto.
Nocny dyżur ma do dnia 24 bm. apteka pod

,,Orłem", Rynek Staromiejski
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W środę 21 bm. o godz. 20 gościnny występ
Teatru M iejskiego z Bydgoszczy ,,Jej tancerz"

lekka komedja w 3 aktach P. Armonta i Bou-

squeta, S?ął tąńca Ogarnął wszystkich, w ięc w

ąkądemji tańca spotykają się wszyscy. Mąż
Spotyka żopę, pani spotyka pannę służącą itd.
Blues kojarzy pary, w tańcu przebacza się wi­
ny. - Najnowszy przebój obecnego sezonu kar­
nawałowego taniec ,,Titto-Titto" wprowadza
w sz ał zabawę. Humor komedji ,,Jej tancerz"

przeplatany muzyką, tańcem i werwą ukaja tro­
ski powszedniego życia. W tyt. roli wystąpi
po raz pierwszy artysta teatrów warsz. Jan

Bielicz, który reżyseruje tę nowość. Obsadę
stanowią pp. Andrzejewska, Ropjjowska, Mar­
tini, Masówna, Cybulski, Dowmunt, Koczyrkie -

wicz i Klejer. Specjalną uwagę należy zwró­
cić na piękne stroje z firmy Grzegorzewski,
Bydgoszcz.

W czwartek, dnia 22 bm. o godz. 20 po raz

ostatni rewja w 24 obrazach (2 częściach) p. t.

,,Karnawałowe szaleństwo".

Bilety na operetkę Straussa p. t. ,,Wesele
w Hollywood" można już nabywać w kasie te­
atru. Premjera Odbędzie się w sobotę, dnia 24
bm. o godz. 20.

Z posiedzenia rady miejskiej w Toruniu, Na

posiedzeniu rady miejskiej p . radny Schab zło­
żył obszerne sprawozdanie o zakwestjonowa-
ayeh pozycjach dodatkowego budżetu Torunia

na rok 1930-31. Komisja budżetowa po rozpa­
trzeniu proponuje radzie szereg skreśleń w wy­
datkach budżetu na rok 1930-31 i to w dzia­
łach 13, 7, 6 i 1. Pozostały deficyt komisja
proponuje pokryć, zgodnie z wnioskiem magi­
stratu, z podwyżki opłat za liczniki i gazomie­
rze z 25 gt. na 1,25 zł, za gazomierze z 40 gr.

na 1,50 zł. oraz z podwyżki cen za prąd ł gaz
oraz bilety tramwajowe. Referent p. Schab
uzasadniał konieczność podwyżki brakiem in­
nych źródeł, z których możnaby pokryć deficyt.
Po ożywionej dyskusji rada miejska uchwaliła

wniosek 'komisji i zgodziła się na proponowane

podwyżki za dzierżawę liczników, prąd, gaz
i podwyżki cen biletów. W dalszym ęiągu
obrad referent główny p. Schab wygłosił ekspo-
se o budżecie Torunia na rok 1931-32.

Samobójstwo, czy nieszczęśliwy wypadek?
Dnia 19 bm, wydobyto ze śluzy obok Kaszaw-

nika zwłoki starej kobiety. Jak ustalono, są
to zwło ki 53-letniej w dow y Weichraan Huldy.
Wszelkie poszlaki wskazują, że denatka po­
p ełniła samobójstwo.

Roczne walne zebranie E. S. ,,Zuch" odby­
ło się 18 bm. Po 6prawozdan'u zarządu wybra­
no nowe władze w składzie nast,: Jędryczka -

prezes, Rychlewski zast., Purewski sekr., Bąiatek
zast., Barcewicz skarbnik, Femke zastępca,
Pasiński - gospodarz, Arendt - gospodarz tech­
niczny. Na ławników wybrano pp.: Markuszyń-
skiego, Kowalewskiego i Cyrankowskiego. Do

komisji rewizyjnej weszli pp.: Wiśniewski,
Kotlewski, Czo'gowskL Jako delegatów wy­
brano pp.: Jędrycźkę, Kuflewskiego, Barce-
wicza.

Podejrzany o zabójstwo b rata Buława uwol­
niony. Dnia 19 bm. zakończyła się rozprawa
karna przeciwko Buławie z Nieszawki, pow.
toruński, os'karżonemu o zabicie swego brata,
o czem p isaliśmy w ubiegłym tygodniu. Sąd
po przesłuchaniu dodatkowych świadków z bra­
ku dostatecznych dowodów uwolnił oskarżone­
go od winy i kary.

Ze Stowarzyszenia Emerytów, Roczne wal­
ne zebranie Stowarzyszen'a Emerytów odbę­
dzie się 24 bm, o godz. 7 wiecz. w restauracji
R i tuszowej.

Kto to jest?

To jest książę Walji, angielski n astępca
tronu. Naturalnie widzimy go w karykatu­
rze, i to słynnego karykaturzysty Covarub-
biasa. Książę W alji ustawicznie podróżuje
i to z polecenia rządu. Jest on w całem im-

perjum brytyjskiem niesłychanie popular­
ny, i gdziekolwiek się pokaże budzi szczery
entuzjazm dla angielskiego domu królew­
skiego. Wilhelm II. Podróżnik też lubial

wojażować, ale oprócz ,,oficjalnego entuzja­
zmu" n ie budził nic więcej u swych pod­
danych. Przeciwnie zraża? ich sobie i dy­
skredytował ideję monarchizmu.

Wiadomości z Oiiiewn,
Osobiste. Wrócił z urlopu wypoczynkowego

i objął urzędowanie starosta p. Seweryn Weiss.

Na trzymiesięcznym urlopie zdrowotnym znaj­
duje się obecnie naczelnik urzędu poczt.- tel.

p. Goc. Kierownictwo urzędu na okres ten ob

jął p. Wiśniewski, delegowany z urzędu poczt,-
telegr. w Nakle n. Not.

Bal, W powodzi tegorocznych zabaw kar­
nawałowych na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje urządzony w sobotę, dnia 24 bm. bal kró­
lewski Bractwa Strzeleckiego w salach strzel­
n icy,

. Czyżby naprawdę? Dużo się znowu słyszy
i mówi o likwidacji powiatu gniewskiego. Po­
czątek ma dać likwidacja Powiatowej Kasy
Chorych, która z uwagi na niewystarczającą
ilęść członków ma być połączona z kasą cho­
rych w Tczewie. W ślad kasy chorych mają
pójść pozostałe władze i instytucje powiatowe.
Pretensje do miasta powiatowego rości sobie

Pelplin, który chce podobno zostać stolicą po-

łączonych powiatów gniewskiego i tczewskiego.
Pogłoska ta dla tut. obywatelstwa niezbyt miła,
gdyż podobno i garnizon tutej szy (obejmujący
II baon 65 pp.) ma być w Gniewie zlikwido­
wany.

Pożar. W ub, tygodniu zniszczył pożar za­
budowania gospodarcze majątku ziemskiego w

Kotle, własność p. Alfonsa Wittstocka. Spaliły
s ię zbiory tegoroczne i m aszyny rolnicze. Stra­
ty wynoszą około 100.000 zł.

Zmiana własności. Znajdujący się pod Gnie­
wem nad Mierzycą wielki młyn wodny wydzier­
żawiła od właściciela p. Teodora Czarnowskie­
go na szereg łat f-a ,,Mąka" z Pelplina.

Przestroga. Zwracamy uwagę zainteresowa­
nym, że żydowski sklep bławatów przy ul. 27

Stycznia, prowadzony pod mało cie5:awą nazwą

,,Łódzki Jarmark" znów zmienił właściciela.
Jest nim obecnie Binem Propst.

Z życia towarzystw. Ruchliwe towarzystwa
śpiewu ,,Kociewiak " i ,,Halka" poszukują chęt­
nych i gorliwych członków. Zgłoszenia przyj­
muje się na lekcjach ,,Kociewiaka" w czwartki

a ,,Halki" w e wtorki i piątki w małej sali Ho­
telu Centralnego .

CBicIbtobscw.
Podziękowanie, Kierownictwo Internatu Kre­

sowego w Chełmnie składa najserdeczn'ejsze
podziękowanie wszystkim osobom, które przy­
szły z pomocą w urządzeniu gwiazdki dla wy­
chowanek internatu. Datki złożyli: p. inż.

Dziedziulowie 50 zł, p. dr. Pędziek 30 zł, p.
Starosta 20 zł, Koło Ziemianek z Pucka 15 zł,
ks. proboszcz 10 zł, p. burmistrz 10 zł, p. Si­
korska z Brus 10 zł, dr. Kleszczyńska 10 zł,
Spółdzielnia Kadetów 5 zł, N. N. 20 zł, p. Ro-

mener4zł.Dalszedatkiod50grdo2zł-
79,05 zł, razem 258,05 zł. Cukrownia w Chełm­
ży 1 worek cukru (IOO kg), cukrownia w Uni-
sławiu 1 worek cukru (IOO kg), iabryka cukier­
ków w Unisławiu 10 f. cukierków i 20 f. miodu,
p, Mierzwa 6 par pończoch, p. Wardziński 48

mydełek, p. Kawecki 6 kubków, 11 szczotek, p.
Makowski 3 butelki wina owocowego, p. Idzi­
kowski z Żygląda 1 furę słomy, pp. Melcek

i Szultze 25 f. mąki, p. Szat'kowska 10 mydełek,
5 paczek proszku do zębów, 6 spinek do wło­
sów, p. Kamiński 15 f. mąki, p. Mal'nowski

12 'widokówek. Dyrekcji kina ,,Apollo" i ,,Sty­
lowego” składamy również najserdeczniejsze
podziękowanie za umożliwienie naszym wycho­
wankom uczęszczania na przedstawienia po
cenach znaczn ie zniżonych,

Polski Czerwony Krzyż - oddział Chełmno

przystępuje do zorganizowania sześciotygodnio­
wego kursu przeszkolenia drużyny ratowniczej.
Udział w kursie jest bezpłatny. Zgłoszenia kan­
dydatów przyjmuje się codziennie między godz,
9-1 1 w mieszkaniu le'karza powiatowego.ZGrudziądza.

Kino ,,GryI*' wyświetla ,,Neapol śpiewające
miasto" z Janem Kiepurą.

Kino ,,Orzeł" wyświetla tragikomiczną hi-

storję pt.: ,,Przygody jeńca wojennego”.
Kino ,,Nowości" wyświetla sensacyjny film

pt.: ,,Widmo Luwru".

Z Tow. Robotników Katolickich przy Farze,
Dnia 18 bm. odbyło się zebranie Tow. Robotni­
ków Katolickich przy Farze. Na czele tow. sto­
ją jako prezes ks. Mańkowski, inspektor straży
pożarnej p. Kaezewski jako wiceprezes i skarb­
nik. Towarzystwo to łączy pod sztandarem

swym tylko robotników katolickich i liczy
przeszło tysiąc członków. Niedzielne zebranie

zagaił ks. prezes Mańkows'ki i przemówił do

bardzo licznie zebranych członków, omawiając
bezrobocie i środki zaradcze, które towarzy­
stwo przedsiębierze, ażeby członkom swym

przyjść z pomocą. W tym celu zorganizowano
akcję doraźną, którą sprężyście kieruje zarząd.
Dowiedzieliśmy się, że p. pulk. Podhorska, żo­
na komendanta centrum wyszk. kawalerji, za­
jęła się sprawą wyżywienia kilkunastu dzieci

bezrobotnych członków Tow. Rob. Kat. Wznio­
sły ten cel popierają pp. oficerowie C. W. K.

przez dobrowolne opodatkowanie się. Sekre­
tarz p. Miiler zdał sprawozdanie z ub. tygodnia,
w którym rozdzielono wśród członków bezro­
botnych zł 185, kilka par obuwia i ubrania. Na­
stępnie omówił wiceprezes p. Kaszewski spra­
w y organizacyjne oraz podał do wiadomości

rezultaty pracy w niesieniu pomocy biednym
członkom. Zebrani w liczbie około 800 wysłu­
chali z powagą przemówień i znać było wielkie

zaufanie, jakiem darzą sw e władze . Zebranie

zakończył ks. prezes Mańkowski, nawołując do

zgodnej współpracy. Po zebraniu odbyło się w

biurze parafjalnem rozdanie dalszych zapomóg.
Gotówki rozdzielono 270 zł, pozatem przydzie­
lono większe ilości żywności, węgla, obuwia,
ubrań, bielizny i t p. Pozatem otrzymują trzy
rodziny całkowite wyżywienie codzienne, C złon-,

kowie, odchodząc, urządzili zbiórkę między s o ­
bą, która przyniosła 25 zł, przekazując je za­
rządowi na dalszą pomoc dla niezamożnych
członków. Chcąc jednak akcję tę podtrzymać,
urządza Tow. Robotników Katolickich w dniu
8 lutego br. w ,,Tivoli” przedstawienie amator­
skie, połączone z zabawą. Po południu odbę­
dzie się przedstawienie dla dzieci, wieczorem

dla dorosłych. Niewątpliwie obywatelstwo na­
sze poprze poczynania Tow. Robotników Kato­
lickich, tembardziej, że przez to przyjdzie z po­
mocą niejednej ubogiej rodzinie.

Z Cecha zduńsko-garncarskiego. Odbyło się
tu roczne walne zebranie Cechu zduńsko-garn­
carskiego przy udziale przedstawiciela Kurator-

jum Okręgu Szkolnego w osobie p. dyr. Domi-

nikowskiego oraz 16 członków. Żebranie za­
gaił starszy cechu p. Łagoda. Sekretarz odczy­
tał ostatni protokół, który przyjęto bez zmian.

Następnie przystąpiono do uroczystego aktu

wyzwolenia trzech uczniów na czeladników.

Kandydatami byli pp. Jan Szulc z Chojnic, Ja­
błoński z Lubawy i Bandrowski z Brodnicy, Do

wyżej wymienionych uroczyście przemówił
starszy cechu i przewodniczący komisji egzam.

p. Łagoda oraz p. rekt. Dominikowski. Pierw­
szy wręczył wyzwolonym listy czeladnicze w im.

Pom. Izby Rzemieślniczej. Obszerne sprawo­
zdanie z pobytu swego we Lwowie z okazji po­
święcenia sztandaru tamtejszego cechu złożył
starszy Cechu p. Łagoda. Podczas wyborów do

władz Cechu na ogólne życzenie przewodni­
ctwo objął p. Podgórski z Tucholi. Starszym
Cechu wybrano p. Łagodę, zastępcami p. J.
Podgórskiego z Tucholi i St. Templinę z Chełm­
na, sekretarzem p. W. Wojciechowskiego, zast.

Kałuniewskiego, skarbnikiem Fandrega z Ra-

dzyna, ławnikami pp. Łuhom skiego z Łasina

i Dąbrowskiego z Radzyna, rewizorami kasy

pp. Szrekenszregera z Chojnic i Siteekiego z

Lubawy, Do sądu p olub owego pp, Łagodę, Woj­
ciechowskiego z Grudziądza i Podgórskiego
z Tucholi. ,

Wiadom ości jeTczowa.
Ugoda z wierzycielami w spółce akcyj

nej ,,Arkona" w Tczewie, Znana fabryka
wyrobów metalowych w Tczewie sp. akc.

,,Arkona" w ub. roku popadła w trudności

płatnicze. W połowie roku przeszłego uzy­
skała odroczenie wypłat W dniu 12 bm. od­
było się w sądzie powiatowym w Tczewie
ostateczne zebranie wierzycieli, n a którem
za ugodą w'ypowiedziało się n a podstawie
przedłożonych propozycyj przeszło połowa
wierzycieli,, reprezentująca około 80 proc.
ogólnej sumy wierzytelności. Sąd tegoż
dnia ,ogłosił uchwałę zatwierdzającą układ

Dojście do skutku ugody jest ze stanowiska

społecznego pożądanem, gdyż pozwoli ,,Ar-
konie" ponownie zatrudnić liczną rzeszę ro­
botników, których musiała zwolnić.

Zjazd delegatów Okręgu Pomorskiego Z,
O. K. Z. W niedzielę dnia 25 bm. odbędzie
się w Tczewie tegoroczny zjazd delegatów
okr. pom. Z. O. K. Z. Rozpoczęcie zjazdu
wyprzedzi nabożeństwo w' kościele o godz.
10. Obrady odbywać się będą w czerwonej
sali Hali Miejskiej. Prócz sprawozdań, wy­
boru zarządu i komisji rewizyjnej będzie
w'ygłoszony referat p. t. ,,Rok W'alki pokojo­
wej o Pomorze".

,,Upiór z Diisseidorfu". Dnia 22 bm. ode­
gra zespół teatrp grudziądzkiego w Tcze­
wie sensacyjną sztukę p. t. ,,Upiór z Dus­
seldorfu". W rolach głównych występują
najlepsze siły zespołu teatralnego: pp.
Zbierzchowska, Rapacka, Stanisławska, Sa­
wicki, Jabłoński, Bystrzyński i inni.

Szkolą muzyki w Tczewie, P. J. Wysocki
uL Sambora 20, przyjmuje uczni do nauki j

gry na: 1) skrzypcach, 2) fortepianie, m an­
dolinie, gitarze, dętych instrumentach, a

także teorji muzyki i lekcje śpiewu.
Walne zebrania Tow. śpiewu ,,Halkas'.
Odbyło się walne zebranie tow, śpiewu!

,,Halka'*, które zagaił prezes P. Kortas. W
skład nowego zarządu weszli pp.: Wachow­
ski - prezes, Fiatów — wiceprezes, Torbi­
cki - sekretarz, Bogalecki - skarbnik,
Szczybura - bibljotekarz, Kortas, Klein i
Rutówna — radni, rewizorami kasy wybra­
no Łódkę i Hejnowskiego. Dyrygentem po­
został n adal Szutta.

Nadzwyczajne walne zebranie Kat. Tow,
Budowy Kościoła. Dnia 23 bm. w piątek od­
będzie się w salce parafjalnej na Nowem-
mieście o godz. 19 nadzwyczajne walne ze­
branie budowy nowego kościoła. Porządek
dzienny n astępujący: 1) zagajenie i odczy­
tanie protokółu, 2) słowo wstępne i przed­
łożenie nowych projektów, 3) wybór pro­
jektu i architekta, 4) wybór komitetu wy­
konawczego. Zaprasza się w'szystkich człon­
ków, jako też wszystkich, którzy interesują
się budową nowego kościoła.

Bójka w restauracji. Dnia 16 bm. w restau­
racji ,,Pod Modrym Fartuszkiem "

w Toruniu

powstała bójka pomiędzy Kołkowskim Józefem,
Tombelą Franciszkiem i Falkiewiczem Janem,
w trakcie której wymienieni zadali sobie wza­
jemnie rany cięte na głowie i na rękach, tak,
że musiano ich odstawić do lecznicy miejskiej.

Zderzenie sam ochodów. Dnia 16 bm. na uli­
cy Warszawskiej zderzyła się autodorożka, kie­
rowana przez szofera Pordumczyka, z sam ocho­
dem osobowym, kierowanym przez szofera Su-

zińskiego. Ofiar w ludziach nie było,
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KRONIKA
Bydgoszcz, d nia 21 stycznia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Agnieszki panny i męcz.

Jutro: Wincentego i Anastazego mm.

Wschód słońca: godz. 8,2.
Zachód słońca,: godz. 16,21.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 19 bm. do ponie­

działku dnia 26 bm. pełnią dyżur:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, u l. N iedź­

wiedzia 6.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74.

— Muzeum M iejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w. niedziele i

święta od 11- 2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton*

ring Klub, ul Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9-19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach artystyczno.w 'ycie­
czkowych,

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dziś, środa 21 bm. o godz. 8 -ej tylko Je­
den raz gościnny występ Teatru Toruńskie­
go. Odegrana będzie świetna sztuka Kazi­
mierza Wroczyńskiego ,,Aby żyć'* pod kier.

dyr. Bendy, kreującego głównego bohatera

lej komedji, kapitalnie rysującej dzisiejsze
życie stolicy.

Jedyne wyjątkowe przedstawianie
,,TRAVIATY".

We czwartek cała Bydgoszcz spotka się
w. Teatrze na przedstawieniu nTraviaty'*.
Wyjątkowość tego przedstawienia, to go­
ścinny występ p. Zofji Żmlgrćd-Fedyczkow-
skiej, primadonny Opery poznańskiej.

Ma marginesie.
Wiele hałasu narobił film Remarąua

,,Na zachodzie bez zmian**. W Niemczech

t.w Austrji zakaz wyświetlania tego filmu

wymusiła awanturami ulica. Obecnie losy
tego film u rozstrzygają się i we Warszawie.

Władze cywilne t. j. polityczne nic nie ma­
ją przeciw temu filmowi. Tak nas informu­
ją, z W arszawy. Ale na filmie tym położyła
swoją rękę i wojskowa cenzura. Wrzekomo

z powodu paru scen niesubordynacji żoł­
nierzy wobec oficerów. Mogłoby to na wi­
dzów podziałać - demoralizująco. Dziś lub

jutro zapadnie co do tego decyzja.
Jeżeli chodziłoby o zakazanie tego filmu

u nas, to tylko z jednego powodu. Przedsta­
wia on w prosty i porywający sposób ciche

bohaterstwo niemieckiego żołnierza, jego
bezgraniczne poświęcenie się dla sprawy

ojczystej, i śmierć znoszoną bez szemrania

w imię wielkiej idei, dia której zginęły już
nie miljony, ale miljardy ludzi. Naród, któ­
rego żołnierze w ten sposób cierpią i giną,
jest narodem wielkim i niespożytym.

Może Remarttue przeidealizowal i zrobił

ziomków większymi bohaterami niż są w

jśtoeie. Ale w tem leży właśnie niebezpie­
czeństwo dla nas. Bo film ten pokazywał
by nam Niemców karnych i ofiarnych, jak
n ie potrafi chyba być żaden inny naród na

świecie. Pokazyw'ałby nam przeciwnika o

takiej potędze duchowej, że mogłoby to nas

zatrwożyć. Pozatem film jest naturalną
propagandą pacyfizmu, a więc czegoś, do

czego cały świat zgodnie dążyć powinien.
Władze niemieckie skonfiskowały ten

film, bo obawiały się, że widok tylu ofiar i

krwi daremnie przelanej osłabi ducha bo­
jowego Niemiec, które powinny dążyć do

odwetu. Wielkie moralne wartości swego
narodu nakryli krwawą płachtą zemsty. I

to najlepiej charakteryzuje ducha dzisiej­
szych Niemiec!

- Dwa pogrzeby. Na wieczny spoczy­
nek odprowadzono w poniedziałek 19 bm.

zwłoki ś. p. Franciszka Strelcka, reprezen­
tanta Poznańsko-Warszawskiego T-wa U-

bezpieczeń, sodalisa mariańsk'iego i wiel­
kiego dobroczyńcę. Kondukt żałobny pro­
wadził syn Zmarłego, ks. Stanisław Streich
- prefekt gimnazjum w Koźminie, w asy­
ście 17 księży. - We wtorek dnia 20 bm.

liczne grono przyjaciół i kolegów oddało

ostatn ą posługę ś. p Janowi Fusowi, wła­
ścicielowi restauracji przy ulicy Poznań­
skiej. dawniej w Gościeradzu. Nad mogiłą
Tow. Śpiewu .,Halka", którego Zmarły był
członkiem , odśpiewało .,Na groby...** — Obaj
zasłużeni obywatele, niech, odpoczywają, w

pokoju!

W artykule ,,Bigos"
podaliśmy wczoraj uwagi, w których
raz chwalimy wystąpienie prezesa sądu
najwyższego p. Supińskiego, a następ­
nie ganimy. Niezrozumiałe to napozór
przeciwstawienie tłumaczy się tem, że p.
Supiński sarn fakt nadużyć w Brześciu
bardzo ostro potępił, a co do odpowie­
dzialności za te fakty użył wybiegu,
który powszechne wywołał zdziwienie.
Twierdził on mianowicie, że ani ówcze­
sny minister Car, ani prokurator Mi­
chałowski nie ponoszą odpowiedzial­
ności za to, co się działo w Brześciu,
natomiast całkowita odpowiedzialność
spada na ministra spraw w'ojskowych.

To tw'ierdzenie wywołało zdziwienie
kół prawniczych w' całej Polsce.

STAROSTA GRODZKI
BYDGOSKI

L. dz. 220/31 I.

Przedmiot:

jjDziennik Bydgoski*',
konfiskata.

Bydgoszcz, dn. 20 stycznia 1931

*Do

Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego**
w Bydgoszczy

Na podstawie 8 23. ustawy prasowej z

dnia 7 maja 1874 r. Dz. U . str. 65 zarządzam
tymczasową konfiskatę Nr. 16 ,,Dziennika
Bydgoskiego" z dnia 21 stycznia 1931 r., po­
nieważ w artykule p. t. ,,Bigos", a miano­
wicie w słowach:

,,Brześć i wybory — Mimowolni sprzy­
mierzeńcy — Różnica — Zagranica pierze
naszą brudną bieliznę. — Poco mów'ić jej

o naszych sprawach wewnętrznych", ,,Sa­
nacyjne wybory popsuły", ,,opinję kultural­
nego świata", ,,zajścia brzeskie", ,,stanowi­
sko czynników rządowych", ,,hańbiących
Polskę", ,.przeciw praktykom", ,,Rządu w

tej sprawie", ,,prezes Najwyższego Sądu p.

Supiński" , ,,nie poskąpili słów potępienia",
,,w obronie praktyk brzeskich stoi B. B.,
a po drugiej caly naród", ,,nie zatraciła

jeszcze poczucia prawa i etyki chrześcijań­
skiej", ,,niepoważne wystąpienie prezesa

Sądu Najwyższego, Supińskiego, który ca­
łą winę zwalił na Ministra Spr. Wojsko­
wych, Marsz. Piłsudskiego", ,,wojskowe",
,,uczynić odpowiedzialnym ńp.", ,,Brześć
zasłonił swą grozą wszystko i okrył Polskę
czarną płachtą bezprawia. Rząd niechce,
czy nie może zdjąć z Polski tej", ,,kliko-
wiadztwu i knuto-władztwu" - tkwi isto­
ta przesępstwa z 8 130 k. k.

Powołany na wstępie artykuł stwarza

wyraźne niebezpieczeństwo, iż w razie

zwłoki w konfiskacie podżeganie pociągnie
za sobą bezpośrednio zbrodnię lub wystę­
pek. Stać się to może tem ia.twiej, że obec­
nie jako w okresie interpelacji w sprawie
brzeskiej namiętności i antagonizmy mię­
dzy klasami ludności są w stanie wysokie­
go napięcia.

Od tej decyzji można wnieść odwołanie

do Pana Wojewody Poznańskiego w Po­
znaniu przez tut. Starostwo Grodzkie w

ciągu 14 dni po dniu doręczenia.
Odwołanie to ze względu na interes pu­

bliczny nie ma mocy wstrzymującej.
Za Starostę Grodzkiego:

Karpiński,
Referendarz.

SĄD GRODZKI

P Kps. 91/31.

POSTANOWIENIE.

W sprawiekonfiskaty czasopisma,,Dzien­
nik Bydgoski" z dnia 21 stycznia 1931 r.

Nr. 16 uchyla się tymczasowy areszt, na­
łożony decyzją Starosty Grodzkiego Bydgo­
skiego" z dnia 20 stycznia 1931 r. z powodu
artykułu pod tytułem ,,Bigos"

a1bowie'm

treść inkryminowanego artykułu, zdaniem

Sądu, nie zawiera żadnych istotnych zna,-
mion występku z S 130 k. k. ani też wy­
stępku s:g 131; k, k;* a, zatem brak podsta­
wy prawnej do zarządzenia konfiskaty.

Bydgoszcz, d nia .20 stycznia 1931.

Sąd Grodzki.

(—) Tomaszewski,

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe,
bóie w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca,
usuwa stosowanie naturalnej wody gorzkiej
Francis/-ka-Józefa, usuwając zbytnie prze­
krwienie tnózau, w oczach, płucach i sercu.

— Ślub. W- dniu wczorajszym w koście­
le parafja'!nym Zmartwychwstania Pań­
skiego w Poznaniu na Wildzie pobłogosła­
w iony został przez ks. dziekana H am erskie­
go z W.telna związek m ałżeński p. Fran­
ciszka Kaikstema-Osłowskiego z Bydgosz­
czy z panną Marją Kostujakówną, córką
państwa Ignacostwą Kostujaków, % Pozna­
nia. W kościele zebrało się bardzo wielu

przyjaciół obu rodzin, by złożyć miodej pa­
rze życzenia na nową drogę życia.

i e i i f i e m poległych Powstańców.
(W 68-m ą rocznicę Powstania Styczniowego).

Panie! gdy nam dzisiaj zmartwychwstania zorzy
Hen, w błękitach nieba cudne blaski płoną,
Gdy w'dzięczności pełna myśl przed Tobą korzy
Za to, iż zwycięską palmą i koroną
Lud Sw'ój uwieńczyłeś,— kiedy w'śród przestworzy,
Dzwonów' dźwięki sławią chwilę chwil wyśnioną —

Za tych modlitew'ne przyjąć racz w'estchnienie,
Co nim błysnął świt — odeszli w śmierci cienie.

Nie słano im kw'iatów, nie grały fanfary
Melodją zwycięstwa w głuchą noc styczniową,
Zbrojni w ducha bart i w moc niezłomnej wiary
Poszli z krwawych gruzów Polskę wznieść na nowo,
W w'ichrowym rozpędzie mknęły ich sztandary
A na tych sztandarach zajaśniało słowo —

Słowo, rzucające lęk na wrogów twarze:

,,Za naszej i w'aszej w'olności ołtarze!"

A chociaż przeczucie wieszcze im szeptało,
Źe daleka jeszcze chwila odrodzenia —

Na głos w'odzów swoich wznieśli broń — i śmiało
W chmur dziejow'ych kiry orie śląc spojrzenia
Szli, by za Ojczyzny honor umrzeć z chwałą,
By za lepszą przyszłość ogrom znieść cierpienia!
Bo wierzyli, w świętem niezachwiani dziele,
Że pow'staną kiedyś z popiołów mściciele.

Ty, którego Imię tarczą i ostoją
Było tym, co w kw'iecie młodych lat ginęli,
Ty, który krzepiłeś dusze łaską Swoją

W strasznej śmierci Czas na stokach Cytadeli -

Spraw, niech bohaterów' ciche sny ukoją.
Niech im św'iętych dziew'ic orszak w śnieżnej bieli
W jasną noc, wśród blasków' księżycowych toni
Nad mogiłą w struny harf złocistych dzwoni.

I niechaj usłyszą w tem przecudnem graniu
Dźwięk, za którym szli przez krwawych szlak mozołów'.
Za ten miecz, błyszczący w styczńiówem zaraniu,
Ża ten niewstrzymany, bujny lot sokołów —

Niech rycerskim duchom pieśń o zmartwychwstaniu
Tej, co nie zginęła, śpiew'a chór aniołów%
Jako my śpiew'amy, korne śląc błaganie:
Daj spoczynek wieczny bohaterom, Panie!

Józef Leliwa Daszkiewicz.

Wpadłem na pana Antoniego ż impetem:
- Czytał pan? Prezydent Najwyższego

Trybunału Supiński oświadczył publicznie,
że ani Car, ani Michałowski, ani Bek nie

wiedzieli, co się w Brześciu dzieje. A to, co

się tam działo — twierdzi Supiński - dzia­
ło się na polecenie ministra wojny. A kto

był ministrem wojny? Piłsudski!

Pan Antoni wzniósł % zachwytem oczy
do nieba i szepnął:

- Anielski, święty człowiek!
- Kto taki?
- Marszalek Piłsudski. Czy pan się nie

domyślasz, czy pan nie widz'sz, że on go­
tów jest w'szystkie grzecby Sanacji wziąść
na siebie, aby odkupić i zbawić naród?

- Rozumiem, że ten, kto Sanację stw'o­
rzył, kto jest jej duszą i mózgiem, musi

brać pełną odpowiedzialność za błędy tej
Sanacji. Ale tem on nas nie odkupi, ani nie

zbawi. Ja podejrzywam, że panowie puł­
kownicy na widok tego. co się dzieje w'-kra-'

, ju4 poprostu stchórzyli, j całą winę skła-

dają na, człowieka, który jest daleko i nie

m oże 'kię bronić, i który też nie będzie się
bronić. Albo tak kalkulują: niech ten w'eź­
mie na siebie odpowiedzialność, któremu w

żadnym razie włos z głowy nie spadnie, bo

stoi ponad sądami i ponad wyrokami. Jak

pan nazwie takie postępow'anie?
— Redaktorze szanow'ny, ja przeciwnie,

ja bynajmniej nie wykluczam, źe marsza­
łek Piłsudski wydał pewne surowe dyspo­
zycje co do Brześcia, które jednak zostały
przekroczone. Tyle razy mów'iłem już panu,
że w'inę ponoszą ci superpatrjoci, ci zbyt
skwapliwi wykonawcy woli pana Marszał­
ka. Jak kucharka przesoli rosół, tak oni

Przesolili w stosowaniu regulaminu wię­
ziennego.

- Zgoda. Wyszukać zatem winow'ajców
i przygwoździć ich! Bodaj zagranicą będzie
się nazywało, źe winnych pociąghięto do

odpowiedzialności.
— Piękną i chwalebną to jest rzeczą,

gdy się czyni zadość praw'u i spraw'iedliwo­
ści. Ale pow'iedz pan, czy nie piękniejszym
gestem byłoby, gdyby więźniowie brzescy
odpuścili swoim w'inowajcom, i krzywdy
swoje, może naw'et urojone, złożyli w ofie­
rze na ołtarzu Ojczyzny?

Jak to pan rozumiesz?
- Niechby powiedzieli, że nie życzą so­

bie śledztwa, ani sądu, ani kary, albo jesz­
cze lepiej, źe ulegli jakiemuś złudzeniu, i że

cala'spraw a brzeską jest fikcją,, jest wpro­
wadzeniem w' biąd opinji publicznej, że

w'mówiono W' tę opinję coś, czego nigdy nie

było.

- 1 pan przypuszcza, że znalazłby się w

Polsce choć jeden głupiec, któryby w to

uwierzył?
- Dlaczego nie. Możnahy rzecz tak

przedstawić, że sprawa z Brześciem jest in­
trygą żydów i masonów. Wtedy uwierzą,
wszyscy, i cala nienawiść opinji publicznej,
zamiast godzić w nasze trzewia, obróci się.
przeciw zewnętrznym wrogom naszego pań­
stwa.

- Pan jest Machiavelłim Sanacji!
- Pan mnie przecenia. Ja moje skrom­

ne siły duchowe oddaję tylko w służbę ide­
olog'ii pana Marszałka.

- Ładna ideołogja, która rdzennie rodzi­
me Szelmostwa stara się zwalić na karb

żydów i masonów. To przypomina mi Ro­
sję. Jeśli w jakiem miasteczku wskutek

niechlujstwa ćzynowników wybuchła cho­
lera, wtedy winę spędzano na żydów i urzą­
dzano pogromy. A potem gdzie ma pan tę
pewność, że pan Marszałek sam nie jest
masonem?

Pan Antoni spojrzał na mnie przestra­
szonym wzrokiem.

- Wie pan - szepnął zniżonym głosem
— że to jest bardzo możliwe. Cały dz:eń

kładzie pasjanse, zajmuje się sp'ryiyzmem
i okultyzmem, wierzy w trzynastkę, nie co­
fa się przed niczem ufny w jakąś tajemni­
czą potęgę - to są wszystko masońskie

praktyki, i nie jest wykluczonem, że pan
Marszałek jest jednym z wielkich mistrzów

wolnom ularskiej loży. W takim razie nie-

byłoby innej rady, jak cała winę Brześcia
zwalić na żydów.
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Walne zebranie
ŻEŃSKIEGO TOWARZYSTWA GIMNAST.

,,SOKÓŁ'1
Odbędzie się w środę, dh. 28 stycznia 1931 r.

o godz. 8 ej wieczorem w Hotelu Lengning,
ul. Długa nr. 56.

Porządek obrad;
1) Zagajenie,

.2). Przyjęcie członkiń,
3) Komunikaty Zarządu,
4) Ukonstytuowanie prezydjum,
5) Odczytanie protokółu z ostatniego wal­

nego zebrania,
6) Sprawozdania;

a) prezeski,
b) sekretarki,
c' naczelniczki,
d) skarbniczki, .

e) komisji rewizyjnej,
I) kierowniczki młodzieży,
g) poszczególnych sekcyj.

7) Dyskusja nad sprawozdaniami,
8) Udzielenie Zarządowi absolutorjum,
9) Wybór zarządu;

a) II. wiceprezeski,
b) naczelniczki,
c) dalszych członkiń zarządu.

10) Wybór Komisji rewizyjnej, - Sądu ho­
norowego, i delegatek na Zjazd Rady
Dzielńicawj i Okręgowej,

11) Zatwierdzenie programu pracy na rok

1931.

12) Ustalenie budżetu na rok bieżący,
13' Wnioski i wolne głosy,
14) Zamknięcie zebrania.

Zwalnego zebrania
Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem okracji

Kota Male Bartodzieje.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w alne

zebranie Koła Ch. D. na Małych Bąrtódzie-
dziejach, w lokalu pana Scheerbartha, przy
udziale wielkiej liczby członków.

Zebranie zagaił prezes p. Głowski. Na

przewodniczącego wybrano p. Sosnowskie­
go (sekret. Ch. D-), a na sekretarza p Weł­
nę, oraz na ławników pp.: Medzińskiego i

Dąbrowskiego, - poczem przystąpiono do

sprawozdań za rok ubiegły.
Ze sprawozdań wynika, źe Koło Ch. D.

na Małych Bartodziejach rozwija się po­
myślnie. Zarządowi na wniosek rewizorów

udzielono absolutorjum. Pan Sosnowski

w ygłosił następnie referat o sprawach bie­
żących.

Nad referatem wywiązała się obszerna

dyskusja, w której zabierali głos p. Medziri-

ski. p. Wełna, p. Głowski, p. Dąbrowski i

p. Szytnański. Wkońcu uchwalono urzą­
dzać zebrania regularnie co miesiąc. Po

wyczerpaniu porządku obrad, zamknięto
zebranie hasłem ,,Cześć Ojczyźnie!1*.

~~ Przeszło 6000 bezrobotnych w Bydgoszczy
a tylko tOOO pobiera zasiłki. Liczbą bezrobot­
nych w Bydgoszczy wynosiła w styczniu Zeszłe­
go roku 4391 osób, z których pobierało zasiłki
1810 osób, podczas gdy w styczniu br. wzrosła

do 6029 osób, z czego pobiera zasiłki tylko 1041.

Dożywianie bezrobotnych pociągnie za sobą
przekroczenie budżetu miasta Bydgoszczy
0 150 000 zł.

— Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej De­
mokracji. Uprasza się wszystkich pp. prezesów
kół Ch. D. tak w miejscu jak j w całym okręgu,
ażeby jak najwcześniej urządzali walne zebrania

1 spis nowych zarządów nadesłali do biura. Po

wałnem zebraniu kół, odbędzie się jak zwykłe
walne zeb-ani. Rad, Okręgowej.

Ula(ne zebranie Ten. śpiew y,,Halka".
Najstarsze, bo dochodzące już do 50-lecia

i najbardziej zasłużone bydgoskie towarzystwo
śpiewacze ,,Halka" zebrało się w licznym kom­
plecie dnia 19. bm. w restauracji ,,Pod Lwem",
aby rozpatrzeć dorobek towarzystwa w roku

przeszłym i wybrać kierownictwo pracy w ro­
ku bieżącym. Zagaił walne zebranie prezes p.
Gutkowski, witając delegatów zarządu okręgo­
wego, bratnich drużyn śpiewaczych i przedsta­
wiciela , Dziennika Bydogskiego", Po przyjęciu
przez zebranych porządku obrad do stołu prezy-

djalnego powołani zostali, jako przewodniczący
p. Janicki, sekretarz p. Kabaciński, ławnicy pp.:
Drzewiecki i Szplitt. Po odczytaąiu protokółu
z poprzedniego zebrania i przyjęciu nowego
członka nastąpiło sprawozdanie ustępującego
zarządu. Sekretarz p. Biernacki odczytał spra­
wozdanie prezesa, sekretarza i skarbnika a uzu­
pełnili je blbljotekarz i dyrygent p. Lampkowski.

Wszyscy przekonać się mogli, że ,,Halka" w

ostatnim roku zrobiła pod dzielnym zarządem
wyraźne postępy, co zresztą potwierdził w swem

przemówieniu dyrygent okręgowy p, Eichslaedt.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustę­
pującemu zarządow i absolutorjum i wyrażono

mu podziękowanie.

Składnie i zgodnie przeszły wybory nowych
władz. Zarząd proponowany przez p. Janickie­
go przeszedł w całości przez aklamację. W

ękład jego weszli pp.: Gutkowski - prezes,

Kaźmierczyk - wiceprezes, Biernacki sekretarz,
Jaworski - zast., Pantkowski - skarbnik, Wi-
śnicki - bibljotekarz, Przybylski - zast., senjor
Maudrych, Turski, Muszyńs'ki - radni, B ogusław­
ski - chorąży, Franckowski i Jaroszewski - pod­
chorążow ie; komisja rewizyjna - Kaja, F igufski,
Ciesielski; delegaci do okręgu - Schroder i Ka­
źmierczyk; gospodarze zabaw - Szalonek
i Ostrowski.

Nowowybranemu zarządowi, którego zada­
niem będzie przygotowanie towarzystwa do zbli­
żającego się 50-letniego jubileuszu, składali ży­
czenia: przewodniczący p. Janicki oraz. przed­
staw iciele bratnich organizacyj śp'iewaczych. Na
zakończenie postanowiono zwrócić się do Magi­
stratu z prośbą, aby, dla uczczenia pamięci zmar­
łego a wielce zasłużonego założyciela ,,Halki",
nazwać jedną z ulic imieniem F ranciszka Wi-

teckiego. Dodać należy, że, zasługujący na po­
parcie, bal maskowy ,,Hal'ki” odbędzie się 14

lutego w salach Strzelnicy.

BacmośC!
Stow. Młodzieży Polskiej

okręgu bydgoskiego.
1. Zebranie wszystkich zarządów

miejscowych odbędzie się w środę, dnia
28 stycznia 1931 r. o godz. 19,30 w salce

przy kościele św. Trójcy.
2. Wszystkie stowarzyszenia okręgu

powinny jaknajprędzej przesłać dokła­
dne spisy członków Zarządu (z adre­
sem).

3. Kurs zarządowy urządzany z ra­
mienia Związku S. M. P . odbędzie się
w niedzielę, dnia 22 lutego 1931 r. w

Bydgoszczy w Domu Katolickim przy
Farze, na który winni przybyć wszyscy
członkowie Zarządu i zastępowi Stowa­
rzyszeń miejscowych jak i zamiejsco­
wych. Również prosimy o przybycie
członków patronatu. Program zostanie

ogłoszony dodatkowo. .

4. Wszelką korespondencję należy
kierować do nowego sekretarza okręgo­
wego drh. Zbigniewa Śledzińskiego w

Bydgoszczy, ul. Lwowska 9.

Zarząd Okręgu II. S. M. P. w Bydgoszczy.

— Zakaz polowania na łode-bykt, dropie,
dropie - kamionki (strepety) i wiewiórki. Na

podstawie art. 51 ust. 2 punkt b rozporządzenia

Prezydenta R. P. z dnia 3 grudn'a 1927 r. o pra­
wie łowiecldem (Dz. U. R. P. Nr. 110 poz. 934)
(Minister Rolnictwa) zabrania1polować do dnia
31 grudnia 1932 r, na ło sie - byki, dropie, dro­
pie - kamion'ki istrepety) i wiewiórki.

— Biedny bezrobotny, od roku utrzymy­
wany przez ociemniałego krewniaka, przyj­
mie chętnie pracę jako woźnica, knczcr al­
bo jakiekolwiek inne zajęcie. Adres wska­
że redakcja.

Teatr toruński w Bydgoszczy.
Dziś zatem, w e środę, odbędzie się gościn­

ny występ teatru toruńskiego. Zapowiada on.

świetną komedję współczesną Kazimierza Wro­
czyńskiego ,,Aby żyć*1 stanowiącą doskonałą
ilustrację dzisiejszego naszego życia z jego labi­
ryntem sp ekulacji, trosk mieszkaniowych , go­
rączki złota, ze środowiskiem charakterystycz­
nie powojennem, kapitalnie przez autora pod­
patrzonym. Wprowadza tę nowość na scenę

naszą, jako reżyser dyr. Benda, zaliczający swą

rolę w ,,Aby żyć" do najcenniejszych swych
kreacyj. Obsadę pozatem stanowią pp.: Bojarska
Kozłowska-Małkowska, Kondratjewówna, Kop­
czyńska, Nettówna, Zarembina. Brodzikowski,
Cornobis, Dębow icz , Jaworsk i, Jejde, Rozmary-
nowski ,,Aby żyć" to był sukces ubiegłych se­
zonów Warszawy, i Poznania,

Przypominamy, że W roczyński jest autorem,
doskonalej wojennej sztuki ,,Gobelin" , która

swego czasu obiegła wszystkie sceny polskie,
budząc wszędzie wielkie wrażenie i wesołość

przytem.

Godz. 2100

Koncert z Londynu
w.Landowska

(klawecyn)

ZABAWY.

Wielki bal maskowy ,,Gryht" będzie atrak­
cyjnym balem obecnego krótkiego sezonu kar­
nawałowego. Niech nikt nie zapomni: sobotą
31. bm. w Kasynie Cywilnem. Czysty zysk na

bezrob otnych.
Herbatka towarzyska Tow, Przyjaciół Francft

połączona z audycją instrumentalne-wokalną w

niedzielę, dnia 25. bm. w Klubie Techników

(Nowy Rynek). Początek o godz, 17,,

Roczne walne zebranie
Iwi^zku Młodych Drogerzystów w Bydgoszczy.

Ubiegłej nidzieli odbyło się w sali re-

staracji ,,Pod Lwom" walne roczne zebra­
nie Związku Młodych Drogerzystów. Zebra­
nie zagaił dzielny prezes p. Leon Wichacz,
witając na wstępie gości w osobach pp. Bi -

dermana, delegata Związku oddział poznań­
ski, prof. Witkiewicza, aptekarza Janiszew­
skiego, Szyperskiego, Szalatego, licznie

przybyłych członków oraz przedstawiciela
redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" .

Po załatwieniu kilku spraw natury for­
malnej, przystąpiono do wyboru przewod­
niczącego zebrania. Bez sprzeciwu wybrany
został p. Biderman, który z tej trudnej roli

w ywiązał się nadspodziewanie dobrze.

Dzielnie sekundowali mu ławnicy pp. Tu­
leja i Szyperski.

Następnym punktem programu byłó
sprawozdanie p. prezesa Więhacza. Ze

sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, i*

praca zarządu w roku 1930 była bardzo po­
żyteczna i owocna. Związek urządził tra­
dycyjne czwartkowe herb aty, okazałe bale,
w'ycieczki, konkurs fotograficzny, knrs pi­
sma, dekoracyjnego, kur s tańofl, obchód li­
stopadowy i wreszcie obchód wigilijny, Naj­
bardziej udałą imprezą był wspaniały bal

jesienny, który zjednał towarzystwu wielu

sympatyków i przyniósł dobry dochód ka­
sowy.

Sekretarz Związku p. Drzewiecki uzupeł­
nił sprawozdanie prezesa, n admieniając, że
w roku ubiegłym odbyło się zebrań: 1 wal­
ne, 10 plenarnych, 1 ku czci bohaterów po­
w stania listopadowego, 18 zarządu. Zwią­
zek liczy obecnie 55 członków. Istniejące
przy Związku biuro pośrednictwa pracy od­
dało nieocenione usługi bezrobotnym człon­
kom, dając im korzystne posady.

Dobrze spisał się skarbnik, zapisując
Związkowi na dobro 1.408 zł i 9 gr.

Ustępującemu zarządowi w dow'ód zauf
fania udzielono jednogłośnie absolutorium.

Wybrano nowy zarząd na rok 1931, w

sltlad którego wchodzą pp.: W ieh a.cz-pre*
zes, Stranż—wiceprezes, Drzewiecki—sekre­
tarz, Łazarski-zast, sekret., Tuleja—skarb­
nik, Bartkowski-bibljotekarz; 3 radnych
pp.: Lewandow'ski. Pankowski i Wystaóski.
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Sułkowski,
Owezarzak i Rigall; zaś sąd honorowy pp.:
Wichacz, Wawrzon, Stranż, Sułkowski !
Drzewiecki. Delegatmi ń a zjazd delegatów'
Związku Młodych Drogerżyśtów Rzeczypo­
spolitej Polskiej Obrano pp. Waw'rzona, Bi-

gałła i Pankowskiego.
Nowemu zarządowi złożyli najserdecz­

niejsze życzenia dalszej pomyślności pp.
Biderman im. Związku i Kasżubowski im.

redakcji ,,Dzienika Bydgoskiego". -

Wyczerpawszy w zupełności porządek
obrad, przewodniczący hasłem ,,Cześe!" za­
mknął czterogodzinne posiedzenie.

Mróiewskie M arsie
w Dziennikarskim Klubie Kreślarzy.

Istniejący od roku Dziennikarski Klub

Kręglarzy w rozwoju swym posunął się
daleko naprzód. Dowodem owej żywotno­
ści było urządzone w dniu 14 bm. pierwsze
kulanie o mistrzostwo, czyli o tytuł króla

i dwóch rycerzy klubu na rok 1931.

Zawody rozpoczęto w lokalu klubowym
w ,,Strzelnicy" w obecności honorowego
prezesa klubu, naczelnego redakt. Dzien­
nika Bydgoskiego" p . Jana Teski, prezesa

Pomorskiego Związku Klubów Kręglar-
skich oraz ,,Dobrego, ,Rzutu" p. Kazimierza

Kujawskiego i prezesa ,,Kręglorzutu" p.
Mroza.

Zapał i zainteresowanie wśród zawodni­
ków było niezwykłe. Na 50 rzutów osiągnął
największą ilość punktów p. Włodarkie-
wiez Czesław, bo 327, jemu też przypadła
godność króla i złoty order. Pierwszym ry­
cerzem został 311 punktami red. Edmund

B'goń ski, a drugim rycerzem (280 p.) pre­
zes klubu red. Leon Formański, Następni
zawodnicy kolejno rzucili: dyr. Żewicki

Władysław 275 p., red. Sławiński Wincenty
271 p., Kasżubowski Zdzisław 259 p., red.

Mickiewicz Justyn 229 p., red. Nowakow­
ski Stanisław 210 p., red. Otto Stanisław

203 p.
Poza konkursem p. Alojzy Glapiński

zdobył 280 p.
Po zawodach uczestnicy zasiedli do

skromnej uczty, podczas której prezes k lu­
bu red. Formański, witając gości, w ygłosił
krótkie okolicznościowe przemówienie. De­
koracji zwycięzców dokonał prezes honoro­
w y klubu redaktor p. Jan Teska.

Przemawiali także i wznosili zdrowie za

pomyślność rozwoju szlachetnego sportu
kręglarskiego prezes Poro. Zw. Klubów Krę-
glarsklch i ,,Dobrego Rzutu" p. Kazimierz

Kujawski, prezes ,-Kręglorzutu" p. Mróz,
gospodarz Klubu Dziennikarskiego red, Bi­
goński i król klubowy Wlndarkiwicz.

Po krótk?ei pogawędce przystąpiono je­
szcze do rozgrywek towarzyskich o premię
złożoną z kuku cennych przedmiotów, a o-

fiarOwaną dla klubu przez radcę p. Małec­
kiego. Bój był zacięty, w którym król klu­
bowy p. Cz. Włbdarkiowicz okazał się tego
wieczora niezwyciężonym 1 on to zdobył
nagrodę 42 punktami w 6 rzutach.

Na fem zakończono kręglowa,nie, wyno­
sząc z przebiegu rozgrywek wrażenie, żs

warto poświęcić kilka zbywających, chwil

od denerwującego za'ecia . dziennikarskie­
go sportowi kręglarskieimi.

Cześć kuli!

Walne zebranie Stow. Młodych Polek
, ,Promyk**.

W ub. niedzielę salka parafjalna przy
kościele św. Trójcy zapełniła się licznie

członkami S. M. P . ,,Promyk" (oddz. star­
szego).

Zebraniu przewodniczył ks. patr. Dą-
browąki, sekretarzowała drh. Ostrowska.

Ze sprawozdań ustępującego zarządu wy­
nikało, że w ubiegłym roku odbyto się ze­
brań plenarnych 11, 4 wyćieczki krajoznaw­
cze. 2 wieczornice uroczystościowe i 2 ro­
dzicielskie, wykładów i odczytów wygłoszo­
no 15. ,,Promyk" posiada 7 kółek: wycho­
w ania fizycznego, śpiewu, amatorskie, kra­
joznawcze, eucharystyczne, m isyjne i do­
broczynności.

Skarbniczka Zblewska przedstawiła
stan majątkowy z saldem na 1931 rok w

sumie 534,29 zl.

Stowarzyszenie brało czynny udział w

kursie dla zarządów i zastępowych, w zje-
ździę delegowanych w Poznaniu: w złocie

okręgowym, w kursie higienicznym, w Kon­
gresie Eucharystycznym w Poznaniu oraz

kilkakrotnie w poświęceniach sztandarów

siostrzanych Ś. M. P . i zawodach.

W sierpniu ub. r. patron ks. Dąbrowski
zorganizował dwutygodniową wycieczkę
krajoznawczą na Górny Śląsk, do Krakowa,
Wieliczki, Zakopanego i Częstochowy.

Po sprawozdaniach udzielono absoluto­
rjum zarządowi, a ks. patr. Dąbrowski w

serdecznych słowach podziękował za znoj­
ną i gorliwą pracę'.ustępującemu zarządo­
wi,' w szczególności prezesce p. Mątejance
l skarbniczce p. Zblewskiej Helenie — za

długoletnią owocną pracę.
W skład ,nowego zarządu weszły pp.:

prezeska Białasikówna, wiceprezeska O-

strowska, sekretarka .Wojciechowska Jani­
na, zast sek. Szatkowska Elżbieta, skarb­
niczka Górska Monika, bibliotekarka Sta­
szewska, naczelniczka wychów, fizycz. i go­
spodyni Hoffmanówna Stefanja, reżyserka
Matejanka Stefanja oraz rewizprki kasy
Matejanka i Zblewska.

Pó załatwieniu kilku 'spraw bieżących
zakończono zebranie.

PROGRAM RA33JOFONICZNY.

CZWARTEK, 22 STYCZNIA.

WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu s

Wąrsz. Obserw. Astrog. 12,1.0-12,25; Pł'yty
gramofonowe. 12,35; 13-ty koncert szkolny
z Filharmonii Warsz. 1 5,00-15,20: Komuni­
kat gospodarczy. 16,15-17,15; Muzyka z

płyt gramofonowych, 17,45; Koncert popo­
łudniowy. 18.45 -19 ,10: Rozmaitości. 19,10- -

19,25; Giełda rolnicza. 19,25—19,35: Płyty
gramofonowe. 20,30: Muzyka lekka.. 2 2 ,1 5 -

22,35: Koncert. 23,00—24,00: Muzyka ta­
neczna.

POZNAŃ. 12,00— 12,05: Sygnał czasu z obscrw.

astron. U. P. 14,00-14 ,15: Noto* ania giełdy
pieniężnej. 17,30-17,45:. Kurs elementarny
języka angielskiego. 20 ,30 -21 30: Koncert

wieczorny . 22,15—22,30: Sygnał czasu z o.b-

scr-watorjum astron. U . P,
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Diii premjera
monumentalnego superfil-
mu produkcji 1931 roku

pod tytułem Legjon potępieńców
film nad

filmy: ar­
cydzieło
lotnicze.

Na scenie

nowa

rewja
pod tyt.

Choć goło ale wesoło
w wykon, zespołu art. Wesołego Wieczoru.

Pocz. o 6.45 i 9,

Ceny miejsc
zl.l, 1 40,1.70 i 2.09.

Ostatnie wiadomości.
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj nowo

mianowanego podsekretarza stanu w Minister

'stwie Sprawiedliwości Świątkowskiego.
* *

*

Minister rolnictwa Janta-Połczyński przyją:
starostę krajoryego pomorskiego Łąckiego.

* * *

W Katowicach zmarł wiceprezes sądu okrę­
gowego Zygmunt Zdankiewicz.

*

W Horodce, po w. hrubiszowski, otwarte

z inicjatywy lubelskiej kurji biskupiej pierwsza
cerkiew grecko-katolicką (unicką). Otwarcie

powyższej cerkwi unickiej nastąpiło na skutek

usilnych zabiegów miejscowej ludności prawo­

sławnej, która obecnie gromadnie przystąpiła do
kościoła katolickiego.

Orzeł pokonał samolot.
Dwóch lotników poniosło śmierć.

Lahore, 20. 1. (PAT) Podczas ćwiczeń

lotniczych angielskiej eskadry angielskich
samolotów wojskowych koło Risalpur (ln-
dje), jeden z samolotów uległ niezwykłemu
wypadkowi. Mianowicie na wysokości 800

stóp natknął się na szybującego w powie,
trzn orla, posiadającego skrzydła o rozpię­
tości około 8 stóp.

Skrzydło samolotu zostało przez olbrzy­
miego ptaka złamane. Samolot spadł. Dwaj
lotnicy p o nieśli śmierć.

doszło do szarfy.
PWfow, m. i. więźniowie ibrzescy, przysłuchuje sic

obradom komisji prawniczej.
(Telefonem od wl. współpracownika).

Warszawa, 21. 1. w wczorajszy wto­
rek odbyło się rewelacyjne posiedzenie
komisji prawniczej Sejmu pośw'ięcone
sprawie brzeskiej. Oczekiwano tej roz­
prawy już od kilku dni z wiolkiern na­
pięciem. Na salę obrad przyszło oprócz
członków komisji przeszło ISO innych
posłów, tak że pozostałe sale komisyjne
świeciły pustkami. Z ramienia rządu
przybył tylko minister Michałowski
wraz z kilkoma swymi urzędnikami.
Obrady trwały od samego południa do

późnego wieczora i obfitow'ały w bar­
dzo ciekawe mementy.

Prasa warszawska poświęca sprawoz­
daniom obrad swoje czołowe kolumny.
Między innemi podaje ,,Gazeta W ar­
szawska" trzy bite strony o obradach
komisji.

Rozprawa rozpoczęła się od sporu
o przewodnictwo, ponieważ poseł
Trąmpczyński zażądał, ażeby poseł Car

złożył chwilowo swój urząd, ponieważ
jest zainteresowany w tej sprawie.

W dyskusji powiedział poseł Żuław­
ski (P. P. S.) znamienną uwagę, że w

tym wypadku nie chodzi o kwestję re­
gulaminu, lecz o kwestję faktu.

Referat z ramienia komisji w'ygłosił
poseł Paschalski BR. Na marginesie
tego faktu zaznacza dzisiejszy ,,Robo­
tnik", iż w'arto zaznaczyć, że Paschal­
ski należał ongiś do PPS. i jako adwo­
kat przyjmow'ał często rolę obrońcy
w'ięźniów politycznych, w pierwszym
rzędzie komunistów, przyczem obrony
pana Paschalskiego nosiły z reguły
charakter wystąpień wysoce podnio­
słych i apelującyh do uczuć humani­
tarnych sędziów, do polskich tradycyj
wolnościowych, do polskiego romanty­
zmu i t. d. Tym razem Paschalski był
imponująco zwięzły. Ograniczył się
mianowicie tylko do strony formalnej
wniosku Klubu Narodow'ego, zażądając
odrzucenie go jako bezzasadnego i czę­
ściowo niedopuszczalnego ze w'zględu
.na sprzeczność z artykułem 77 Konsty­
tucji (o niezawisłości urzędu sędziow'­
skiego).

Z ramienia Klubu Narodowego miał

przemówić jako pierwszy, w dyskusji
poseł Now'odworski, jednakże po zam­
knięciu Koła Prawników Polskich do­
stał prezes Nowodworski ataku serco­
wego i nie mógł przybyć na posiedzenie.
YV miejsce jego zabrał glos poseł
Stroński. Poniżej przytaczamy urywki
z jego przemówienia:

,,Jest przepaść między sielankowo a-

kademickiem sprawozdaniem posła
Paschalskiego a odpornościami stwier-
dzonemi w wniosku Klubu Narodow'e­
go. Dlaczego sprawozdawca nie wspom­
niał o słynnym regulaminie więzienia
brzeskieg o? Spraw'a żywności byłaby
może błaha, ale my nie mówimy o odży­
wianiu, lecz o głodzeniu. Wyśmiewano
się z więźniów, gdy chcieli dokupić so­
bie kawałek chleba dziennie i mów'iono

,,jeśliś taki zdechlak nie zajmuj się po­
lityką" . Sprzątanie korytarza polegało
na 2-godzinnem zamiataniu w przy-
siadce, czego nikt nie patrafił wytrzy­
mać. Rewizje były zbędne, gdyż do

więźniów nic nie dochodziło oprócz
myszy.

Więźniowie byli bici!

Dnia 6 października
poseł Korfanty nderzony został

i razy pięścią w twarz przez
oficera,

który go następnie pchnął na ścianę
tak, że poseł Korfanty doznał wstrzą-
śnienia nerwowego! Poseł Dębski zo­
stał rozebrany i na plecy położono mu

mokrą płachtę oraz bito go jakąś pał­
ką, wołając: ,,To za marszałka Piłsud­
skiego", ,,to za Gdynię", ,,to za Obóz

Wielkiej Polski" i t. d. Lekarz, do

którego zwrócił się poseł Dębski, od­
wrócił się, mówiąc, że na znaki bicia
niema lekarstwa i jodyna byłaby za o-

stra, wystarczy zimna woda".

Następnie poseł Stroński omawiał

sprawę nocy 11 listopada, kiedy to bito

między innemi posła ruskiego Kohuta.

Liebermann zauważył wtedy na twarzy
kolegi straszliwe pręgi i dowiedział się,
że został w zamknięciu pobity przez ka­
pitana, który mu zabronił zasłaniać się
w obecności drugiego komisarza.

Z kolei przytoczył poseł Stroński u-

rywki z dzieł pułkownika Sławka, oraz

marszałka Piłsudskiego, gdzie jest mo­
wa o traktowaniu więźniów politycz­
nych i dokończył swoje uwagi jak na­
stępuje:

,,Brześć od początku do końca stano­
wi zwartą całość. W tem więzieniu śled-

czem mniej było śledztwa a najwięcej
było męki i niepodobna nie mieć przeko­
nania, że właśnie na to był Brześć. Ja­
kikolwiek będzie dalszy przebieg spra­
wy, podajemy obraz prawdy. Z dumą
mówimy, że znamy ją od więźniów brze­
skich.

W Polsce to tradycja, że wierzy się
więźniom politycznym,

Polska nić może istnieć jako jakieś ple­
mię słowiańskie bez oblicza duchowego,
ale musi pozostać wierną swej 1000-let-

niej cywilizacji. Te podstawy zostały
przez Brześć poderwane, dlatego o to

walczymy".
Następnie przemawiał
przedstawiciel Ch. D. peset Tempka,

poświęcając część swojej mowy sprawie po­
bicia posta Korfantego przez kapitana Ka-

ciukiewicza.

Następnie przemawiał poseł Czernicki

ze Stronnictwa Chłopskiego, podając cały
szereg dat i faktów, odnoszących się do bez­
przykładnego traktowania więźniów po­
słów Barlickiego, Dubois, Bagińskiego itd.

Po zamknięciu dyskusji zabrał glos mi­
nister Michałowski, ograniczając się tak

jak przedtem referent Paschaiski do oma­
wiania sprawy formalnej wniosku Klubu

Narodowgo. Kiedy minister oświadczył, że

żaden z więźniów się nie skarżył po wypu­
szczeniu na wolność, poseł Dubois zawołał:

,,Ja się skarżyłem". Na to minister odpo­
wiedział: ,,To kłamstwo". Wybuchła w iel­
ka wrzawa i słychać było głosy

,,To nie jeśt ton dla ministra",
,,To nie jest Brześć".

Poseł Żuławski zawołał: ,,Kłamie ten,
kto ma interes w kłamstwie". Następnie
przemawiał poseł Żuławski, zwracając się
do posłów z B. B. następującemi słowy:

,,Porównujecie sprawę Brześcia z mor­
derstwem prezydenta Narutowicza. Pano­
wie macie słuszność. To są dwie zbrodnie,
a* jest pomiędzy niemi jednak różnica. Za­
bójcę prezydenta Narutowicza dosięgła rę­
ka sprawiedliwości, lufcie oskarżeni o zbro­
dnie brzeski^ są chronieni. Wiem, że pa­
nowie zdobyliście większość w Sejmie i mo­
żecie uchwalać wszystko, co się wam żyw­
nie podoba, ale nchwaly te nie będą wyra­
zem istotnego poglądu kraju, bo w naro­
dzie jest honor i naród kiedyś się upomni.

Kiedy poseł Żuławski mówił o t. zw .

pierwszej transzy według wywiadu mar­
szałka Piłsudskiego, ktoś z pośród B. B. za­
wołał: ,,na was też miała przyjść kolej”.
Poseł Żuławski odpowiedział: ,,A więc myś­
my mieli być drugą transzą? - Zapewniam
panów, że mogą przyjść transze dla panów
zupełnie nieoczekiwane".

Dyskusja przeciągnęła się przez kilka

godzin, poczem nastąpiło głosowanie, pod­
czas którego odrzucono wniosek Klubu N a­
rodowego.

Aleksandra, oraz doskonały dodatek dźwiękowy
pt. ,,Piosenki murzyńskie".

OKO, Dziś premjera dawno oczekiwanego
przez publiczność najpiękniejszego i największe­
go superfilmu wojenno-łolniczego prod, 1931 r.

p. t. ,,Legjon potępieńców". Film ten zaliczony
do największych szlagierów obecnego sezonu,

tryumfem obiega srebrny ekran całego świata,
budząc zachwyt i zdumienie niebywałą wystawą
techniką jak również emocjonującą treścią. Na
scenie dziś nowa rewja p, t. ,,Choć goło, ale
wesoło". Początek: 6,45, 9,00. Ceny: 1,—, 1,40,
1,70 i 2,00.

1 ruchu towarzystw.
S. M. P. ,,Gwiazda'*. Zbiórka I, zastępu dziś

o godz. 18 w Ognisku.
S. M. P, ,,Promyk". Zebranie zarządu i za ­

stępowych obu odziałów o godz. 19.

Tow. Terminatorów, Zebranie miesięczne
dnia 22. bm. o godz, 20 w Domu Czeladzi.

,,Odrodzenie". Roczne walne zebranie 25. bm.

o godz. 16 w salce zakładu księży misjonarzy.
Delegatów bratnich towarzystw oraz członków

zaprasza się.
K. S, ,,Brda". Roczne walne zebranie dnia

21. bm. o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego (4-ta
śluza). Przybycie wszystkich członków obowiąz­
kowe.

S. M, P. ,,Brzask''. W środę o godz. 19-ej
zbiórka L, III. i IV. zastępu w Domu Katolickim.

Grupo Powstańców Wielkopolskich z 18-19 r.

Zebranie miesięczne dnia 22. bm. o 19 w Strzel­
nicy a nie jak mylnie podano we wtorek 20. bm.

Ważne sprawy. Równocześnie zawiadamia się,
że roczne walne zebranie odbędzie się 30. bm.
o godz. 19 w Strzelnicy.

Kat, Tcw. Robotników Polskich przy kościele

św. Trójcy. Roczne walne zebranie dnia 25, bm,
0 godz. 16,30 w Domu Katolickim. Uprasza się
wszystkich członków zwykłych, honorowych
1 wspierających — sympatyków i delegacje
bratnich towarzystw o łaskawe przybycie.

Związek Kawalerzystów Rezerwy i broni

jezdnej. Lekcja odbędzie się w sobotę, 24. bm.

o godz. 18 w koszarach 16 pułku ułanów, uł.

Szubińs'ka. Uprasza się o zabranie książeczek
wojskowych.

Bank Polski płacił w dniu 21 bm. za:

dolary amerykańskie 8,8814—8,8974
funty szterlingów 43,15
franki szw'ajcarskie 171,94
franki francuskie 34,82
marki niemieckie 211,10
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austrjackie 124,93
liry włoskie 464-4

korony czeskie 26,3014

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań,dnia20.1.1931roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomiesiste, W'ytuczone nie-
o p r z ę g a n e .................................... .... 100-106

Mięsiste tuczone młodsze do
la t 3 ........................................................ 0 8 4 - 0 9 4

Mięsiste tuczone starsze ...... 064 074
Miernie o d ży w io n e ....................... 056-062

Buhaje:
Wytuczone p ełnomięsiste................. 084 -094
Tuczone m ię s i s t e ................................. 074 -080
Nie tuczone, dobrze odżywio­

ne starsze ......................................... 0 6 6 -072
Miernie odżyw 'ion e................................. 0 5 6 -062

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste -

.... . 092-102
Tuczone m ięsiste 7 . ....................... 084 -090

Nietuczone, dobrze odżyw'ione - -
. 063-076

Miernie o d ży w io n e ................................ 0 5 9 -06 0
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.................... 09 6 -104

Tuczone mięsiste ................................ 084 -094

Nietuczone, dobrze odżywione -
. . 070-080

Miernie od żyw io n e ................................. 0 6 0 -066
Młodzież:

Dobrze o d ży w io n e ................................. 0 69 -066
Miernie odżyw 'ione................................ 050 -056

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne -

. . 110 -129
Tuczone c i e lę t a .................................... 0 90 -100
Dobrze o d ży w io n e................................ 076 -086
Miernie od ży w io n e................................ 0 64 -070

Owce:
Opasy chlew ne:

a) jagnięta pełnomięsiste tuczne
i młodsze skopy tuczne . . . 139-149

b) starsze skopy tuczne, i maciorki 110-120
Dobrze o d żyw io n e ............................. 0 80 -100
Miernie od żyw io n e................ .... 000-000

Świnie:
a) tuczone ponad t50 kg żywej wagi 000-000

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
W'agi.... ................................ 106-110

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
* **** j 10^5

cl) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi .

*
....................

- -096-109
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. . 090 -096

-r) maciory 1 późne kastraty .... 090 -096
owinie b ek onow e................. . . ogg- 104

Międzynarodowy bank

kredytu rolniczego.
Loucher chce udzielić pożyczki n a 37-2 procent.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 21. 1. Według doniesień z

Genewy najważniejszem bodaj wyda­
rzeniem gospodarczem jest planowane
przez francuskiego ministra Loucheu-
ra utworzenie międzynarodowego in­
stytutu kredytu rolnego.

Projekt Lóucheura \ omówiony z

przedstawicielami delegacyj przewidu­
je, że ten międzynarodowy bank rolny
bezpośrednio z wyłączeniem jakich­
kolwiek krajowych instytucyj banko­
wych udzielać będzie kredytu dla rol­
nictwa poszczególnych krajów euro­
pejskich. Oprocentowanie udzielonych
pożyczek wynosić będzie około 5 i pól
procent z czego państwo ponosić będzie
Z%, rolnicy zaś 3 i pół procent. Kapitał
zakładowy nie będzie zbyt wysoki.
Loucheur sądzi, że około 200 miljonów
marek okaże się wystarczające.

Dokładne opracowanie przyszłej or­
ganizacji kredytu rolnego przedłożone
zostanie konferencji europejskiej, skoro

iylko Rada Ligi zgodzi się zasadniczo na

jego ideę. Ma to dlatego wielkie zna­
czenie, iż francuscy ciułacze będą mieli

więcej zaufania do gwarancji kredyto­
wej udzielonej przez Ligę Narodów.

Wpływ francuskiego pieniądza w Euro-

pie spotężnieje jeszcze bardziej, gdy
dojdzie do urzeczywistnienia powyż­
szych zamiarów. AB,

PROGRAM W KINACH.

CORSO wyświetla potężny dramat ilustrują­
cy tragedję życiowego rozbitka. ,,W Belgii nic

nowego" to arcydzieło, które na długo pozosta­
n ie w p amięci widza. W nadprogramie ,,Król
kuglarzy" komedja.

KRISTAL wystawił wczoraj film o niezwykle
głębokiej treści, zaczerpniętej z powieści, a więc
zwartej i bardzo interesującej widza p. t.

,,Znajoma z wagonu sypialnego'1. Silne sceny

erotyczno-dramatyczne oraz wspaniała gra Mar­
leny D:etrich i Kcrtnera oraz wykonanie stawia­
ją obraz w rzędzie najlep szych dzieł film owych.
Nadprogram komedja. ,

MARYSIEŃKA w yśw ietla film z znakomitym
Mozżuchinem w roli czołowej pt. ,,Hsdżi Murat"

dramat z życia górali, kaukaskich w czasie
walk ich o wolność, Widz śledzi przykuty
uwagą j zgrozą treści, wspaniałe sceny z życia
czerkiesów, boje w górach, bohaterskie wy­
czyny Murata na tle niebotycznych gór kauka­
skich, na dworze cara ł w step ach. Prócz tego

nadprogram.
NOWOŚCI demonstrować będzie tylko dziś

po raz ostatni wspaniały dramat dźwiękowy pt.
,,Dzieje małżeńskie" w'edług głośnej powieści
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reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Trumny
z przyboranii wszelkiego
rodzaju od zł 40. deko-

koracje, kandelabry wy­
pożycza bezpłatnie. W.

Kosmowski, PlacPiastow-
ski 6a. (81309

I*1EUEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom

pletnych pod gwarancją:
dębów, jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni,
oraz mebl'i pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania wlanych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grafnenta
Bydgoszcz, ul. Owor-
cowa 8, telefon 1921.

9574

Pmtara

przymusowy. W czwar­
tek,dnia22.I.31r. ogo­
dzinie 10 pizedpoł. sprze­
dawać będę przy ul. Po­
morskiej 84, najwięcej
dającemu za naty'chmia­
stową zapłatą: bufet. Ko­
walski. kom. sąd. w Byd­
goszczy. 41^82

Przetarg
przymusowy. W czwar­
tek, dnia 22.1.31 r. o go­
dzinie P'.3(i przed poł.
sprzedawać będę przy
ul. Sw. Jańska 18, najwię­
cej dającemu zą natych­
miastową zapłatą: kanapę,
biurko, leżankę. Kowal­
ski, kom. sąd. w Bydgo­
szczy. (l 483

Mły n

parowy pr/emiału 250 na

dobę sprzedam tanio. Po-

średn'cy nia wykluczeni.
Zgłoszenia do Dzie n. Bydg.
oMłyn*. (1488

Esplanada
Restauracja i Kawiarnia
Gdańska 143, poleca dobre
tanie obmdy i kolacje.
Dobrze pielęgnowane na­
poje. Bilardy francuskie
i piramidowe. (3idu

Odciski 41373

wycina się. Zakład fry­
zjerski, uł. Warszawskaii.

ladalnle
I sypłalki dębowe od 1000 zl
oraz bogaty wybór różnych
mebli poleca Dobrzyński
Długa 4. (1455

SPRZEBA2E)I
Obcria

w Błędowie pow. Cheł­
mno, kościelnej wiosce;
bez konkurencji, zabudo­
wania masywne, 24 mórg
pszennej roli. 8 morgi o-

grodu z rybnym stawem,
inwentarz żywy I martwy
kompletny, z pełną kon­
cesją, z powodu choroby
zaraz na sprzedaż Cena
65.900 zł, wpłata według
ugody. Zgłoszenia P. Bu-
kowsKi, właściciel Cheł­
mno, Dworcowa 37. (1403

Skład

kolonjalny z towarem i
mieszkaniem na sprzedaż.
Wiadomość Wełniany Ry­
nek 8, 1 ptr. i440

Sprzedam
moją posiadłość 5 morgo­
wą we Wteinie, ziemia o-

gr'diw a, zabudowanie

masywne, kościół, szkoła,
kolej w miejscu. Zgłosze­
nia przyjmuje Ł. Górski.
Gościeradz, pow, bydgo­
ski. 1450

Piace (1230
budowlane przy Grun

wałdzkiej i Chojnickiej na

dogodnych spłatach na

sprzedaż. F. Peterson,
Cegielnia. Okolę, tel. 87.

Restauracją
w centrum Bydgoszczy
korzystnie sprzedam. Of,
, Korzystnie* filja Dzien.

Bydgoskiego. (F784

Zpowodu (l433
przejęcia innego przedsię­
biorstwa sprzedam na­
tychmiast dobrze zapro­
wadzony w pełnym biegu
z towarem i mieszi anietn
skład kolonjalny z restau­
racją. Gotówki potrzeba
ló.ooo zł, Zgłosz. do Dzien.

Bydg. pod ^Natychmiasf.

Pianina

krzyżowe, odznaczone
sGrand Prix", poleca na

dogodnych war uhkach

Majewski, Pomorska 65, o-

bok Straży Pożarnej. (F754

Sprzedam
używane dachówki. Szpi­
talna 8, gospodarz. (D80

(Motocykl
. Tndian" 7oo Łub'. w do­
brym stanie sp^ęclam za

1.200 zł. Adres wskaże Dz.

Bydgoski. 41436

Frpierstwe
tanio sprzedam. Adres w

Dzien. (I475

Kolor 11484

elektryczny 9 P,S i ma­
szyna do szycia siodlar-
śka tanio ńa sprzedaż.
Bydgoszcz, T oruńska 186.

Większą
ib'ść glinydobrejdla garn­
carzy oddam. Wiatrako­
wa 16. 41437

Kompletny
radjóaparat 4-lanipkowy
za 4*0 zł sprzedam. Dl.
Gdańska 114, II pr. tk39

Tanio

sprzedam motocykl, ma­
szynę do pisania, zegar
regulator, biurko. Bocia­
nowo 17, Cieślewicz. 41447

Duły (F749
pokój jadalny sprzedam.
Adres wskaże filja Dzien.

Nowo
otwarte Biuro tfia kilku po­
ważnych reflektantów ńa

domy, gospodarstwa, ma­
jątki, interesa, składy, mie­
szkania. tOnro ^Eiiieryt",
Marszałka Focha 43. (P 73--

Skład
z towarem manufaktury,
lub kolonjalny oraz więk­
sze zapasy towarów ku­
pię za gotówkę, ale oka­
zyjnie. S krytka pocztowa
nr. 3, Toruń. 1351

Kupią
kamienicę komfortową w

Bydgoszczy. Of. ,70/00"
filja Dzien. Bydg. (F727

Ziemniaki (F728
jadalne kupuję tylko wa­
gonowo. Szancer Józef,
Gdynia, Dom Towarowy.

Skrzynią
od tytoniu zakupujemy w

większych ilościach. Zgł.
,,Sanator*, tel. 2o3A d444

Ciążarówką
używaną, przy 590 zł wpłaty
kupię. Spieszne oferty pod
,500* do Dzien Bydg. (1478

Ł sslJI
Francuska

Udzieli lekcji ewentualnie
za obiady. Prędko nauczy
mówić. Filja Dziennika
, Konwersacja*. (F748

rotttDY

x ,wotr M
Chcesz

otrzymać posadę ? Mus*sz

ukończyć kursy fachowo

korespondencyjne im. prof.
Sekułówicza, Warszawa, Żó
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaiigrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz eaonomji. Po uisoń
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów.; (2o8

Ćwiczyć
na maszynach do pisania
można we firmie Skóra
i Ska, Bydgoszcz, Stary
Rynek, 27, I piętro. (925

Współpracownik
z k ap 2090—3(109potrzebny.
Oferty pod , Zaraz* do Dz.

Bydgoskiego. 41465

Zarobek

dajemy osobom inteligen­
tnym, mogącym poświęcić
h'eco wolnego czasu, bez
uszczerbku dla sw oirh zajęć
i bez narażenia godności
stanu. Fachowość zbytecz­
na. Ząłosz. ,Gospodarczy
Zakład Kredytowy* Lwów
Wałowa łl a. Dla pracują
cych już w dziale obligacji
pecjalne warunki. G39

Poszukują
pcważnego przedstawicie­
la na Poznańskie. Kaucja
wymagana. Zgłosz. Fa

bryka pierników i keksów

Gdynia ul. Świętojańska
dom Rogowskiego. 11471

Panie (F738
do zwiedzania prywatnej
klienteli po miastach i
wioskach na zaprowadzo­
ny artykuł za wysoką
prowizją poszukuje Wy­
twórnia Chemiczna Byd­
goszcz. Promenada 12.

Młynarz
kierownik z kaucją po­
trzebny zaraz. Parowy
Młyn Placboty pow. Bro­
dnica, stacja Kawki. (I485

Dodatkowy
dobry zarobek przez sprze­
daż ratalną aparatów li­
tograficznych otrzymają
akw'izytorzy, podróżujący.
Zgłoszenia do adm. Dz.

Bydg. ,1438". (1438

Pomocnik

fryzjerski damsko-m ęski
dzielny w swoim zawodzie
na stałą posadę W Byd­
goszczy może się zgłosić.
Of z. podaniem poprze­
dnich miejsc pracy do Dz.

Bydg. pod ,D zielny fa­
chowiec". (I440

Petrsabny
od 1. 4 br. skotarz z wła-
snemi ludźmi dla ca 70
sztuk bydła. Zgłosz. Maj.
Piolrkówko, poczta Gogo*
linek, p . Bydgoszcz. (1480

Do
zbierania zamówień u pry­
w'atnej klienteli poszuku­
jemy dla naszego przed­
siębiorstw a handlu

artykułami spożywczerni
dzielnych akwizytorów
(panów' i panie) do na­
tychmiastowej iracy.Przy
pomyślnych rezultatach

pracy widoki na stałe

zajęcie. Spieszne oferty
pod ,,Ńr.' 1.151" d o ,,Par*
Poznań, Ai. Marcinkow­
skiego lł'j (851

Kupiec
dobrze zaprowadzony po­
siadający dyplom szofer-
ski od kilku lat poszukuje
posady podróżującego, in­
kasenta itp. ewentualnie
z kaucją. Zgłoszenia do Dz.

Bydgoskiego pod ,,R uty­
nowany Ido". (143

Dziewczyna
17 letnia poszukuje posa­
dy do wszystkiego łub
dzieci Małachowskiego 2.
Bielawki. (F736

Poszukują
posady biurowej lub tern

podobnej, Wymagana pen­
sja od 290 do Son zł mie­
sięcznie, mogę złożyć
kaucję od 50o do 100*' zł

Zgłoszenia do biura Po­
goń, Dworcowa 80, tele­
fon 1815. 14d4

Kały
skład z dwoma pokojami
natychmiast wydzierżawię.
Of. pod aSkładzik" do Dz.

Bydg. (132s

Dzierżawa (1473
Iiekarni, buza kościelna

wieś, zaraz do odstąpienia,
objęcie lOOo zł. Lizaków-

ski, L ag pow. Chpjńićę.

iteiiipi(iiaiiijpMśiiils!
Powiedziałaby, ile to martwego kapitała się w niej
przechowuje. Od klatki dla ptaka do lampy wiszącej,
od umywalki do zegara stojącego, od pantofelków do

marynarki, wszystko to dziś jeszcze sprzedać można.

Jeżeli kto używany inwentarz zamierza sprzedać albo

kupić, osiągnie to najprędzej przez umieszczenie

,,Drobnego ogłoszenia" w najbardziej poczytnym

Dzienniku Bydgoskim!
Ekspedjenłka

władająca polskim i nier
mieckim językiem potrze­
bna zaraz do składu rze­
źnickiego. Fa PawełHoen-

ke, m istrz rzeźnicki, Gdy­
n ia 10 JLułego. 1472

Młoda (F733
posługaczka potrzebna
Dworcowa 90, I piętro.

Resłauracja f1070

pierwszorzędna w Bydgo­
szczy natychmiast do Wy­
dzierżawienia od właści­
ciela. Poważniejszych re­
flektantów przyjmuje biu­
ro . Pogoń', Dworcowa80.

Służąca (F735
z dobrem gotowaniem, do­
bremi śwjadeotwami po­
trzebna. Kołłątaja 7, III .

Przyjmą
młodą, zdrową i uczciwą
dziewczynę do wszystkie­
go. Źgłosz. Mostowa nr. 2,
II ptr. od 10-12 Zachar-
ska. 1451

Posługaczka
potrzebna. Skład galant,
Kościelna 7. (1457

Skład
z mieszkaniem w najlep-
szem położeniu m. Cho­
dzieży. nadający się na

skład stroju, robótek rę­
cznych luo inny do wy
nnjęcia. Zgł. pod ,,Cho
dzież (OOo*' do Dziennika

Bydgoskiego. (1419

Uczeń
piekarskipotrzebny.Grun-
waldzka 31, (I456Drogerzysta

potrzebny. ,Adies w Dzien­
niku. (F75l Służąca (i 454

do wszystkiego zaraz.

Tepper, Poznańska 31.

Służąca
potrzebna na wioskę zna­
jąca się w pracach go­
spodarskich. Zgłoszenia
J. Paliwoda, Nekla p.
Maksymiljanowo, powiat
Bydgoski. (1474

Służąca
z gotowaniem najchętniej
ze wsi zaraź potrzebna.
Adres w filji Dzien. (F7ó2

Lekal
na kiosk do oddania przy
Długiej. Adres wskaże
Dżien. 41441

Prasowaczka
sztywnej bielizny, zdolna

potrzebna. Zapytać w filji
Dziennika. F753

mieszkania

Poszukują
mięszkania, miejscowość
obojętna. Oferty do Dz

Bydg. pod ,Emeryt cel­
ny", (1432

Posługaczka
potrzebna. Gdańska 40,
Siwpzyńska. F( 47

W/fposhbyIM
POSZUKUJĄ Jrffit

Kłoda

gospodyni poszukuje po­
sady do samotnego pana.
Miejscowość obo ętna. Of.
do filji Dzien. Bydg. pod
,Przystojna*. (F726

(Chłopiec
do posyłek z aobrem świa­
dectwem szkolneąi, może

się zgłosić, F . Rose Po­
morska Z (F737.

Klika

wolnyeh mieszkań, lokali,
interesów, składów' poszu­
kuje Biuro , Emeryt”,Mar­
szałka Focha 43. (F72l

Latarnieilampy MAYIM**
stołowe naftowo-gazowe 51 * * Ii8

niezależne od jakichkolwiek prze­
wodów, szczytem najnowocześ­
niejszej techniki. Najlepsze świa­
tło dla kościołów, plebanj(, n mezy-

cieli, rysowników, dla-pracowników
obuwniczych, krawieckich i wszyst­
kich którym s ine a nieszkodliwe

światło potrzebne.
Cenniki darmo przesyła

Skład łabryuny Br. SitisgoBki
Poznań, Fr. Ratajczaka 2, li. 41477

Mieszkanie (F743
4 względnie 6 pokojowe
do wynajęcia. Zgł. Lud­
kiewicz, Śniadeckich 8.

Mieszkań fF740
tanich duży wybór. Jagiel­
lońska 13, . Przyszłość".

Mieszkanie
5 pokojowe do wynajęcia
Sw. Trójcy 6, II, właści­
cielka. (144

K*POKOJ*~)J
Poszukują

pokoju, oddz. wejście ewt!.
bez mebli, blisko Gdań­
skiej. Of. skrzynka pocz­
towa 4. (1472

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 137, III. (F742

Pokój
duży do wynajęcia
Flisacka 19. (F741

Pokój (1428
umebl. do wynajęcia, ul.

Ohwytowo 15. I ptr. lewo

Pokoik 41458
do wynajęcia, czynsz ro­
czny. Ks, Skorupki 7.

Pokój
umebl. Hetmańska 15, I

prawo. (1443

Pokój (D46
lepszy. Niedźwiedzia 7, II.

Przy
PL Wolności 1, II pr.
obok Gdańskiej wynajmę
pokój umebl. ź telefonem
zarazem 2 pokoje front
z telefonem na biura*
Tel. 824. (F7ó0

Pokój
próżny z używaniem kuch­
ni Ino mniejsze mieszkanie

poszukuję zaraz. Jako rze­
mieślnik obejmę także por-
tjerstwo. Oferty pod .Rze

m(eślnik* do Iro, Hermana

Frankego 3. 4146'-*

Biuro
I pokój wynajmę. Tele-
f n 1327. Gdańska 3t, II
lewo. (i 442

Umeblowany
pokój z kuchenką, Kono-

pna 20, skład. 41449

2 eleganckie
umehl. po(oje z telefo­
nem do wynajęcia. Dwor­
cowa 56. i lewo. IF745

K a
Obiady (1399

z 3 dań 1,25 na czystera
maśle wydaje Restauracja
Twardowssi, Długa 12.

20.000 zt (t730
pożyczki na hipotykę szu­
kam. Doory proceni damno.

Zgłosz. ,R etnig* filja Dzien.

Wypożyczam
samochód cieżarowy.
3 Maja 15, teł.'l 185. (F744

Sądzia (F7o7
poszukuje ó/iOit złotych na

większy majątek pod za­
staw inwentarza żywego
na pół roku. Oferty filja
Dziennika pod , Majątek”.

Udziałowca (lila
(czynnego) 50.000—60 OtO

przyjmie poważna fabryka
na Pomorzu. Zgłoszenia
do ,Par”, Warszawa Bra­
cka 17, pod ,Udziałowiec"

Pożyczek
2000, 50 'O, 12.000, 40.000 z ł ,

newne dolarowe zabezpie­
czenie hipoieczne, poszu­
kuje Biuro,Emeryt",Mar­
szałka Focha 43. (F739

Weksel
wystawiony p. Janowi Ma-
iiKowsk'emu Bydgoszcz
Pomorska 34. na 10J zł pła-
tay 6 lutego 31 r. unieważ­
niam, z powodu niewykoa-
czenia mebli. Stani-ław

Dyrka, Bydgoszcz, Sw. J a ń­
ska 19. (f748

Duży
pies moręgowafy, uszy
obcięte przybłąkał się, o-

debrać Niziny 29, (147S

K eeseS
ZnajomoScl

matrymonialne ułatwia

dyskretnie , Przyszłość”,
Jagiellońska 13.Listownie
znaczki. (F7a9

2 umeblowane
pokpje z używaniem ku­
chni wynajmę bezdzietne­
mu małżeństwu. Nalazek,
Chrobrego 18. (F72i

Kawaler
Iat31, nos'adający nieruch,
wart. 45 tys. szuka tą ciro-

aą panny (posiadającą gos­
podarstwo od lzO mórg
albo dom interes) od 20
do 28 lat. Zgłoszenia moż­
liw'ie z fotogi-afją którą
pod słowem honoru zwra­
cam pod *F. N." filja
Dziennika. (F732

fewesilsf

dlea eaiaesScassa;sią?
przy używaniu YOPUAM N najlepsiego śrojka wzmac-

mająi-ego. - 50porryjzł.12.- (517
DR. CEBHRRD 8Ska., GDAŃSK 93. '

ezyfacjii Dziennik



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*', czwartek, dnia 22 stycznia 1931 r.
Nr. 17.

We wtorek, dnia 20 stycznia br. o godz. 3 -ciej popoł.
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. moja nigdy niezapomniana żona,
nasza kochana córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciotka

ś. p.

Bronisława Posertowa
z domu Sirajdsianka

przeżywszy lat 29, o ezem donoszą w nieutulonym smutku

F733) r*Haąfi: fi aroefiseiiraies

Bydgosrez, Wierzchucin K ról., Koronowo, Wysoczka, da. 21 stycznia 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy nowego cmentarza w sobotę 21 b. m.
o godzinie 3-cie.j pu południu.

Msza św. odbędzie się w kościele paraPjalnym Św. Trójcy o godz. 9*tej

WChwafa. Codo majątku firmy ,,Ziarno" Spółki
zapisanej z ograniczoną poręką w P a k c ś ci wdraża się
z dniem dzisiejszym tj. z dniem 15 stycznia 1931 r.

0 godz. 17 po poł. postępowanie upadłościowe. Za­
rządcą masy upadłościowej mianuje się p. adwokata
Romana Jerzyltiewicza w Mogilnie. Wierzytelności na­
leży zgłaszać wSądzie najpóźniej dodn. 2 marca 1931 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca ma zo­
stać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej
celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem

powzięcia uchwały co dó kwestji, wymienionych w

1 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej
wymienionym Sądzie termin na dzień 26 luteg'o 1931 r,
o godz. 10 przed połiidn., zas celem zbadan'a zgło­
szonych wierzytelności termin na dzień 26 mar­
ca 1931 r. o godz. 9,30 przed pejfuctn. Wszystkim,
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy
upadłościowej, lab którzy tej masie są cokolwiek dłużni,
zakazu ie się owe rzeczy wydawać dłuż-nikowi upadłe­
mu względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca się
im, aby najpóźniej do dnia 20 lutego 1931 r. donie

śt( zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem,
czy posługują im jakie wierzytelności, z powodu któryeh
m ieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych
rzeczy. Mogilno, dnia 15 stycznia 1931 roku.

1466) Sąd Grodzki.

Przetarg m m .

Dnia 22 stycxnJa b. r . o

godz 11 sprzedam przy ul. Dłu­
giej mr. 17 (sklsd) najwięcej da­
jącemu za natychmiastową za­
płatą (1469

10 sztk. materiału,
na suknie damskie.

Wożniak, komornik sądowy,

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stała rozorzedaż maszyn
gruntownie odremontowa­
nych z gwarancjąiprawem

zamiany. (862
SKÓRAiS-ka
Bydgoszcz, Stary Rynek 27, ł.

llajniższ! ceny. aMiiiim tafii iajtalj.
W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty. ( 14079

Wirówki kupuje się u nas nadzwyczaj korzystnie,
o czem Się można przóz zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMME,Bydgoszcz
rafificsn Slw. JMfiSs. Tel.

Wszyscy abonenci otrzymuj'ą właściwe formularze do

wypełnienia adresów, jakie mają być w jedynym urzędowym

Spisie Abonentów Telefonów
na rok 1931-szy.

Koniecznem jest niezwłoczne wypełnienie tych formu­
larzy, w razie życzenia dokonania zmian, jak również

w razie pozostawienia adresu w brzmieniu dotychczasowem.

Koperty na bezpłatną przesyłkę dołączane są do formularzy.

W interesie własnym każdego abonenta leży natych­
miastowe zwrócenie wypełnionego formularza, g d y ż b ę ­
dzie te Jedyna Książka Telefonów, zawiera­
jąca spisy abonentów całej Polski, urzędowo
doręczona w ilości 135.060 egzem plarzy wszystkim
abonentom telefonów (z wyjątkiem m. st. Warszawy). Adresy
niezmienione lub niepotwierdzone, zamieszczone, będą
w brzmieniu poprzedniem przy zastosowaniu nowych opłat
(patrz Dziennik Ustaw Nr. 34 z dnia 7 maja 1930 r.)

Administracja Wydawnictwa
1448) Ministerstwa Poci! i Telegrafów.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Wieńcu pow. Mogilno i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Wieniec tom I. wykaz liczba 1, na imię Sey-
dlitz I Matylda, Elza niezamężna Seydlitz II Melanja
Małgorzata, niezamężna zostanie w drodze egzekucji
dnia 16 kwietnia 1931 r., o godz. 10-tej przed poł.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój nr. 7. Nieruchomość składa się z domu

mieszkalnego (pałacu) z podwórzem i ogrodem do­
mowym, budynków gospodarczych oraz dia służby,
piekarni w ogrodzie, kuźni, gościńca z przybudową
i podwórzem, cegielni obszaru 481,80,66 ha. Czysty
dochód wynosi 1095,54 tal, podatek gruntowy 314,b7
tal, wartość użytkowa budynków 1710 marek, księga
główna podatku gruntowego art. 1, księga główna
podatku budynkowego nr. 1. Wyciąg z urzędu ka­
tastralnego, wierzytny odpis księgi gruntowej oraz

inne dane potrzebne do bliższego określenia nieru­
chomości znajduje się w sekretarjacie pokój nr. 6,
każdej chwil do wglądu interesowanym w godzinach
urzędowych. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
gruntowej dnia 28 października 1930 roku. Niniej­
szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili

zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj­
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel iui przeczył. W razie niezastosowania się do

powyższego wezwania, prawa te przy oznacteniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych p rawach. (1468
Mogi'lno, dnia 22 grudnia 1930 r. Sąd Powiatowy.

OtlW iBSZęZGini-G * Do tutejszearo rejestru spółdziel­
czego , Dom Polsk'i'* Rej. Sp. 16 zapisano c,q następuje:
na miejsce ustępującego członka zarządu Jana Riemera

wybrano mistrza obuwniczego Hieron ma Dypezyńskiego
z Szubina. Szubin, dnia 47 marca 1930 r.

1453) Sąd Powiatowy.

W sprawie odroczenia wypłat Franciszka Wędlikowskiego
kupca w Kościerzynie znak akt 3. N. 6/30 wyznacza się
termin ogólnego zgromadzenia werzycieli po myśli
art. 49, 50 Rozp. Prez. Rzeczp. z 6. Ili 1928 r. w tutej­
szym Śądzie Powiatowym na dzień 12 lutego 1931 r.

o godz. 10-tej pokój Nr. 11, celem powzięcia uchwały
co do propozycji ugodowej dłużnika następującej treści:
1. Zmniejszenie długu równomiernie dia wszystkich
wierzycieli o SO%,- 2. Sptata w przeciągu jednego roku,
Kościerzyna, dn. 12 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki.

^ R estaeracja iWiniarnia Luckwaid Nul
Teł. 173. M arszałka Focha 38.......Yeh,,,t73.

Poleca znane z swej jakości ^

obiady z 3 dań po 1,35 zl. i kolacje
po znacznie*, zniżonych cenach.

Poleca świeżo powiększone lokale do zebrań.
Abonentom zniżka.

ZwapnfienieHpl
zdegenerowania, osłabienia. Żądać bezpłatnej bro­
szury o nieszkodliwem leczeniu domowem. (5t6

DR. GERHARD i S*a - GDAN3'i 5.

Fortepian
Harmoniom

dobrze utrzymane, celem kupna poszukiwane.

,,Impregnacja'*, Bydgoszcz
Marszałka Focha 46 (Plac Teatralny) (1479

sśiMEtEirmiKtfH gB*n2Eirr*g!is4fcW9r.
W czwartek, dnia 22. 1 .1931 r. o godzinie 9-tei przed połu­

dniem sprzedawać będę wfirmie Hartwlg,Dworcowa naj
"

- i

dającemu za natychmiastową zapiaią:
kanapę z obudowaniem malionieweni. 2 fo­
tele mahoniowe, bieiiźniarkę mahoniową,
2 krzesła mahoniowe, stół okrągły maho­
niowy, maszyna do pisania.

14S1) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Wtutejszym rejestrze spółdzielni pod nr.R .Sp.26 wpisano,
że ,,Heuverwer!unksgenossens'haft spółdzielnia z nie­
ograniczoną odpowiedzialnością w Osieku' wygasła, (t470 j
Wyrzysk, dnia 27 listopada 1930 r. Sąd Powiatowy, j

Wózki
dziecięce

kosztuje u nas jak po­
przednio tak i teraz 5 8

groszy, bułki i ple*
csywo lepsze jest więk­
sze. (498

iw ćr Szwajcarski
Jackowskiego 25*27.

kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
cze i włosie końskie
kupuę .027709

Handel skór

I*.
ByeSgoszcs

Bernardyńska 10

Tel. 1441 i 1558.

w wielkim wyborze po
najkorzystniejszych

cenach. 7:i80

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7 .

Pianina
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

fabryka Forte'pianów
W. JShne

30648) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

Kafle
przedniejszego gatun­
ku, białe, bron zowe,
zielone i niebieskie po­
leca po cenach przy­
stępnych 023922

, ,Impregnacja**
Bydgoszcz

składnica

Chodkiewicza 8*18
tel. 1300 i fabryka

Nakło tel. 58.

Ostrzeżenie.
Weksle płatne dnia 18. I .

i30.I.31rokupo100
złotych, żyrowańe przez
Józefę Dziamecką nie u-

znaję, ponieważ podpis
mój jest podrobiony. Fran­
ciszek Dziamecki. (1227

ummmmm lodei
Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z następujących

objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego?
Łatwa pcbuoliwość, am utek, drżenia niepokój, kołatania aarea, zawroty głowy, oczu-

cła fąkfcs bezaannaść. niespokojny eon, zniesienie czucia, na niektórych częściach ciała,
przestrach wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapachów, pociąg do

środków odurzających, tytoniu, wyskoku, herbaty, kawy, drganiu powiek lub migotanie przed
otzam l nawały krwi, ściekanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, lub mowy, w a ż ­

cie zboczeń a seksualno iuh zanik popędu płciowego.
Jeżeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilka Jednocześnie występują,

jestto oznaka, iż nerwy są poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia.

Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą wystąpić poważne zaburzenie czynności
psychicznych, jak naprz. bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie organizmu ł wreszcie

śmierć przedwczesna.
Bez względu na istotę nerwowości, zalecam napisać do mnie. Jestem gotów

sratis i franco 71’k t t t ź S 0* foMiw radosną msspodiiaBfe?
Zapewnie już dużo wydaliście pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razla

przynioa(y tylko ulgą przejściową.
Zapewniam was. iż znam właściwą

metodę -przociwdziciania osłabieniu naszych nerwów.
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawą nastroju, daje radość żyo
ergją, silą do pracy, wieie ośćb-żaitomumkowaio ml. Iż czują ślą jakodyb
ow o nars dzony m i. To potwierdzają również orzeczenia lekarskie.

Koszt wynosi tylko cenę korty pocztowej, wysyłam tę
pouczającą fcslążlsę zupeto!* ga'rfśs

Jeżeli nie możecie natychmiast napisać, to zachow ajcie
oęrłosseraie raźniejsze.

E8NST FA8TBRHACK, Eeriin, SO.
MichaeJiurchpiatz 13 G M . 303

Cen v op lo szeń : 25 ot za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t, .0 zł.
na dalszych stronach i 00 zł. za tnilim. I lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe SO gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przw konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 .% drożej.
7a tprminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:. Drukarnia.Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


